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8 Lwów d. 28. lutego. 
P „(Sprawa zwołania sejmów. — Autonomiści nie 
ab dopuszczą okrojenia sesji sejmowej. — Z komisji 


kolejowej. — Nowe. występy Nordd. Allg, Ztg. 
przeciw Moskwie, — Militarna mapa Tróltacha). 


. X Błasznieśmy nie przypuszczali, aby dla spie- 
(Him sznego zebrania się AED ipei, które 
według dzisiejszych okoliczności zgoła nikomu 
nie jest potrzebne, sejmy przedlitawskie tylko 
jeden miesiąc czasu miały otrzymać na swoją 
pracę tegoroczną W Rb tego, że w zeszłym 
roku wcale żebrać się nie mogły. Wyraz „je- 
sień“, na którą dopiero wedłag telegramu dele- 
gacje zwołane być mają, jest wprawdzie elasty- 
czhy, i można już sierpień zaliczać do jebieni, 
wszelako i listopad także jeszcze zimą nie za- 
waze bywa. f 

Pierwotnemu postanowienin zwołania sej- 
mów na maj ma się w ten sposób zadośćuczy- 
nić, że przynajmniej na koniac maja zwołanie 
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ich nastąpi. Czechom niezmiernie na tem załe- 


ży, aby mogli w sejmie portszyć i w jakikol- 
wiek sposób załatwić swoja krajowe sprawy na- 
rodowościowe, na 60 przecie miesiąc a choćby i 
dwa tylko miesiące nie wystarczy. Niemniej też 
inune kluby autonomiczne obstawać będą, aby 
sejmom należyty czas do narad dano — gdyż 
inaczej prawica zupełnie zawichrzy tok sesji 
Trajcharatowej — większością swoją przechodząc 
de porządku dziennego nad wszystkieini projek- 
tami, któremiby umyślano sesję Radę państwa 
przeciągnął: -Zresztą 1 w sejmach  centralisty- 
czmych panuje niezadowolenie z upośledzania 
pracy sejmowej; co się doskonale odbijałó w 
walce wyborczej i w wyborczych programach 
frakcyj centralistycznych. 

Pokrok donosi pod d. 26. bm., że napręże- 
nie między rządem a prawicą trwa dalej ; wsze- 
lako dokładnych szezegółów nie podaja. 

Fremdblt. i Stare. Presse szydzą z żądań 
kraju naszego co „da kolei Tranawersalnej i 
przemiesienia dyrekcyj kolejowych z. Wiednia. - 
Fremdbli. czyni to nawet w sposób, godny: tyl- 


ko urwiszów — a to przecie organ ministe- |d 


rjalny! 


Z czwartkowego posiedzenia komisji kole- 
jowej, Ra którem przyjęto projekt = kolei Arl- 
bergaśiej, dodać «winniśmy. do naszego telegra- 
mu oświadczenie ministra handlu, i% -w sejmie 

„węgierskim wkrótce będzie wniesiony projekt 

a wybudowania linii kolejowej Bissak-Novi, ta- 

©  dzież że WĘSTY czy jako ustępstwo dla Przed- 

litawii czy bez względu na nią, będą musiały 
uspławnić Dunaj pod Gönyö. 

"Wesztiśómy w okres nader wojowniczy. Jak 

p 5 Tękawa sypią się ze wszech stron artykuły, 

rzacająbe dokoła światłem rakiet wojennych. Na- 

turalaie, fabryka bismarkowska trzyma w tej 

mierze'pryń, a jnne pisma dostrajają się tylko 

do jej tonu, kierowane naczelną laską kancle- 

| 'Porartykule, który pochodził z poważnógo 

źródła p pioraram > Moskwa musi- fortyfiko- 

(r) gi i j 

se Kow Norda, Alga na Polaków, zamieściła 

jący: z tamtym i wyk 

ora GA 

wałaby WOLE i ować. Konfiguracja je 

aństwa, jej klimat ostry, den ty 
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liony, bez wzgląd 


y : sadzi byli tak tatwowierni t'dali 
„ Aby jej sąsiedzi byli w. rodzaju uł 

3 amentom w rodzaju- 
wiare kutym ad hos argument pojan qe: 


niebezpieazeństwa, po emcy do awierzenia w 


tarczyć może do 


nawet i mówy 


nę Mok, który w streszczeniu przynosi :nam 
poniej te egram berliński. Tu już wyraźnie wy- 
powiáda organ Bismarka walkę moskiewskiemu 


ik 
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dynastji, ezy wreszci - 
on ngiko vpozystiż! ojig publiczną dla | ug 
awoish projektów militarnych ? Owo to pytanie He 


złe finanse na bn-| r 
w, dowe twierdz nadgranicznych ; to niech -nię są. pi 
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Tem' ; 


jm właśnie gorszą 'dowskiego dla państwowych ustawodawstw znaj” 


wobec Moskwy.:| x 


= 


zadają sobie rozmaite pierwszorzędne pisma nie- 
mieckie, jak Gazeta Augsburgska, Kolońska, Na- 


tional Ztg. i t. p., i słuszną robią uwagę, że 
gdyby rzecz szła o dwa ostatnie domysły, to 
do osiągnięcia zamierzonego celu użył Bismark 
niewłaściwej broni, bo zanadto grubego kalibru. 
Dla walki z kamaryllą dworską lub dla ułatwie- 
nia parlamentarnych zapasów nie wystawia się 
przecież na szwauk pokojn Europy, nie lekce 
waży się stosunku do sąsiedniego mocarstwa, i 
nie obiera się drogi, która musi: rodzić kwasy. 
budzić wzajemne niechęci i prowadzić pierwej 
czy później do- wojny. i 

Ale nietylko organ Bismarka pracuje nad 
zajątrzeniem stosunków między Niemcami. a ca- 
ratem. W Berlinie wyszła teraz praca kapitana 


Tröltscha pod tytułem Dislocationscarte der rus- | ko 


sischen Armee, która wykazuje, na urzędowych 
opierając się datach, że istotne rozlokowanie 
armii moskiewskiej świadczy o agresyjnych za- 
miarach Moskwy przeciw Austrji i Niemcom. 
Rozgłos praca ta uzyskał» olbrzymi, a wedłag 
informacyj Pester Lloyda, zachwiała nawet op- 
tymizm wojskowych sfer Austrjl. Pozycja, jaką 
zajmują wojska moskiewskie na -linii Lublin, 


Zamość, Dubno i Proskurów wobec bezbronnej | t 


granicy galicyjskiej, dały tym sferom dużo do 
myślenia 


Sprawy Koła polskiego we Wiedniu. 
Teofila FZ 


VII. 
(Wnioski w sprawie żydowskiej.) 


Zakończyłem poprzedni artykuł uwagą, ií 
z powoda nawała nasyłanych do Rady państwa 
z inicjatywy posła Szymona Schreibera od“ kaha- 
łów galicyjskich kontrpetyeyj przeciwko mojej 
petycji w przedmiocie równouprawnienia żydów, 
do Izby poselskiej wniesionej, dalej ze względu 
na ruch umysłów, coraz szerszym prądem roz- 
lewająey się w kraju z powodu zajęcia się re- 
prezentacyj powiatowych sprawą uregulowania 
w drodze ustawodawczej politycznych praw spo- 
łeczności żydowskiej, a wreszcie dla tych obaw 
przezornych, ażeby agitacja w sprawie 
żydowskiej nie rozszerzyła się aż 
na masy ludowe, co mogłoby w danym ra- 
zie do nieobliczonych następstw doprowadzić — 
postanowiło Koło posłów polskich w Radzie pań- 
stwa w duchu nehwał sejmu krajowego rozpo- 
cząć na serjo akcję w tym kierunku, ażeby przy- 
prowadzić stopniowo do skntku istotne równou- 
prawnienie żydów z resztą ladności. 

— Koniecznie coś zrobić potrzeba dla ure- 


Jgulowania sprawy żydowskiej! — mówią teraz 


pp- posłowie, 

„Ileż to razy były już podobne słowa po- 
wtarzane w rozmaitych państwach i w różnych 
okresąch historycznych! Lecz cóż z tego? Cho- 
ciaż reformę politycznych praw żydów podej- 
mowali nieraz potężni 'mocarze i genialni me- 
żowie stanu, to usiłowania ich przeminęły bež 
śladu, zginęły marnem echem, i społeczność ży- 
owska przetrwała nietknięta wszystkie te za- 
pędy. Ta niezwyciężona siła odporna żywiołu 


żydowskiego przeciwko najenergiezniejszym usi- 


łowaniom reformatorskim, przeciwko najpotę- 
żniejszym prądom czasu, ma w Sebie zaprawdę 
coś demonicznego. Jak wobec niektórych eborób 
cała umiejętność lekarska jest bezsilną, tak mo- 
głoby się zdawać, iż żadne prawo niedogodne 
dla żydów, żydów nie mogłoby ezepić się, i 
wszelkie Środki, jakiemi rozporządzać może wła- 
dza ustawodawcza, są wobec żydów bezsku- 
tecznemi. > - i 
A: jednak, gdy uważniej przeglądniemy dzie- 
je projektowanych różnemi czasy reform Żydow- 
stwa, gdy porównamy krytycznie treść najda- 
wniejszych przywilejów żydowskich, z brzmie- 
niem ustaw i rozporządzeń, ma których opiera 
się prawne stanowisko ludności żydowskiej w 
nowożytnych państwach, to przy takiej metodzie 
badania, wyświeci się nam tajemnica prawnej, 
„nietykalności“ żydów w. sposób zapełnie jasny 


i niewątpliwy —.a nader prosty iłatwy do wy. 


łumaczenia. x , 
% Oto nie czepia się żydów żadne prawo z tej 


uje ochronę w wyznaniowej gminie żydowskiej, 


mentąch 
3 i 
wyznaniow. 
nowszych 

z AR R potege, me wszystkich 

= yazi, o ż m 
świadkami jesteśmy, to mogło dojść do takiego 
atann rzeczy tylko tym sposobem, że konstytu- 
cje nowożytne nie dotknęły tajenihiczych przy- 
W wyguaniowej gminy żydowskiej i ka- 

W. 

Jeżeli przeto ciemne ludy średniowieczne, 
do rozpaczy doprówadzo 
nacjami żydów, rzeziami f mordami załatwić 
chciały kwestję żydowską, pozostawiając im 
nietknięte ich inetytucje gminne, to obeinały 
one listki, pozostawiając nietknięty korzeń i 
pień Izraela. 3 , 

Jeżeli zaś później wzbraniać chciano 'ży- 
dom dopuszczania ich do nieograniczonego uży- 
to sądząc 


We Lwowie, Nied 


nə niszczącemi machi- k 


ustawodawstwa konstytnęyjne, jest pozostawienie 
średniowiecznych urządzeń wyznaniowej gminy 
żydowskiej w jej tajdinniczej nietykalności — 
gdyż tym. sposobem ntwęrzono.z żydowstwa trze- 
ei internacjonał, bez porównania groźniejszy dla 
wszystkich. państw i parodów niżsjezuici lnb 
socjaliści. > ke | 

Sejm nasz miał przęje wielką rację, gdy 
domagał się ażeby ró z nsunięciem 
niezgodnych z zasiid. 


3 


hb urządzeń izraelitów, 
© regzty. społeczeństwa, i 
danej, lecz z nienbłaganą 
“Pi wojny ekatermina- 
ŚFętkiej ludności innych 


które wyłączają ich 
zmuszają żydów do 
nsekwencją. prowad 
cyjnej przeciwko % 


Wyznań. 
Gdy jednakże, 


dotychczas nie stało Al ii dość 
gdy taka niespraWwAd 
sz6%0 kraju szczególniej do- 

š wynika, iż teraz, kie- 


enosi się na właściwe 
a, nasuwają się wnio- 


dy 
pole, tj. do Rady państ 
ski następujące: 9. 

„1. W duchu nebwźł sejmu galicyjskiego z 
dnia 8. października 15%8 | 30. marca 1876-na- 
leży wezwać o. k. rządź ażeby wszystkie usta- 
wy, przepisy i rozporyjdyenia, tyczące. się ży- 
dów dokładnie zbadął, przedłożył do uatawo- 


słagują gminom inn żyznań. s 

2. Wezwać minista sówiaty i wyznań, iżby 
wszedł w porozumienie 9x ciałami nczonemi w 
tym celu, ażeby przyp 
tentyczny przekład Tałmndu, mianowicie tych 
jego rozdziałów, które Sraktują o władzy du- 
<howieństwa izraelickieżo i katałów, 0 ama! 
niu gminy- wyznaniowej, -ò prywatno-prawny. 
stosunkach żydów, o e NABA do innowier- 
ców, w szczególności do władz rządowych i in- 
stytneyj państw chrześciańskich — jednem sło- 


wem rozdziałów, zawigrających przepi-|. 


sy'cyWwilno-prawne te same, które 
stanowią przedmiot państwowego 
ustawodawstwa. y 
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; Szymon Se 
Radzie państwa jako 
Sniatyn-Buczacz, prop ALE A 
zasadę, iż posłowie polfey nie powinni wcho- 
dzić w rozprawy nad kwəstją żydowską , ażeby 
nie zrazili sobie ortodoksów żydowskich, w 
których imieniu on w Kole polskiem zasiada. 
Csas krakowski pochwycił to, i wyobraziwszy 
sobie, iż stronnictwo żydowskie, przez. pana 
Schreibera reprezentewaje, mutatis mutandis 
jest tem samem, czem sÀ konserwatywni kato- 
ZE. nowożytnych > wych liberal- 
nych -— nie wiem czy. z przekonani 

przez politykę, dał h ago w, 


w Kole polskiem 


wany kultur > : 
Z innej znów stromy |ówiatły i postępowy 


z panem Szymonem, On, 
mawia tam prześliczną 


n wysłowić się umie. 
1* 


*) Dr. Warschaner w numerze 274. Osasu z 
r. z. skanowezo zaprotestował przeciwko toma, s 
żeby: tylko chałatowi żydzi mieli być poczytywani 
za polskich żydów, i wykagał bardzo dosadnie, 
TRA zd 
olernkoj! aradaiowieczn: onej masię ALIOKIE= 
wiczewskich Jankielów, sig r 


dzić do skutku aa- |q 


zieła dnia 29. Lutego 1880. 


To święte słowa! Dla nas jest kwestja ży- 
dowska Sprawą społeczną i narodową, 1 jako 
taką powinniśmy ją traktować. Żydzi są bowiem 
potężnym czynnikiem , wywierającym nader silny 
wpływ na wszystkie ekonomiczne, społeczne i 
narodowe interesa nasze. Błędy i niedostatki 
ustawodawstwa u nas obowiązującego sprawiają, 
iż ten żywioł rozwija się w sposób bezwarun- 
kowo szkodliwy dla nas. Rozumne zaś i spra- 
wiedliwe rozwiązanie kwestji żydowskiej, zasta- 
nowi ten wpływ szkodliwy ludności izraelickiej 
na inne warstwy społeczeństwa naszego. 

Mniemam, iż w ten sposób pojmowana 
sknaja o sprawie żydowskiej nigdy nie może 
być „nie na czasie”. 

LJ 


k 


LJ 

Dla mas ludowych załatwienie kwestji ży- 
dowskiej przedstawia się jako usunięcie HA: 
cej niesprawiedliwości, jaka panuje w ponosze- 
nin wszelkich ciężarów publicznych przez ży- 
dów, w porównaniu z chrześcianami, tudzież w 
ukrócenia lichwiarstwa. Petycje Rad powiato- 
wych w sprawie żydowskiej do Koła polskiego 
wnoszone wyraźnie domagają się obmyślenia 
środków, jakiemi ukrócić by można i położyć ko- 
niee panującej pod tym względem krwawej nie- 
słuszności. Otóż w myśl tych żądań nasuwają 
się wnioski następujące, które w Radzie pań- 
stwa mogłyby być załatwione: 

1. Uznaje się za pożądaną reforma ustaw 
podatkowych tego rodzaju, iżby kapitał płynny 
mniej więcej jednakowo był obciążony opłatami 
publicznemi, jak praca i posiadłość nieruchoma. 
W szczególności uznaje się za nieodzownie potrze- 
bne zniesienia podatku spadkowego jako najbar- 
dziej niszczącego ludność rolniczą, tudzież moż- 
ność rozkładania taks za przeniesienie własno- 
ści nieruchomej na lat dziesięć — a natomiast 
ażeby zaprowadzony został podatek giełdowy, 
ażeby -miernie podniesione zostały opłaty stem- 
Na przy wekslowym i bankowym obrocie ka- 
pitałów. 

2. Ażeby ustawa przeciw lichwie znaleść 
mogła istotne zastosowanie do kredytn na za- 
stawy, pożądane jest wydanie specjalnej ustawy 
la uregulowania kredytu zastawniczego, a to 
mianowicie w tym kierunku, iżby nsnnięte zo- 
stały istniejące obeenie ntrudnienia formalne, 
stojące na przeszkodzie zakładaniu publicznych 
kantorów zastawniczych, tudzież ażeby zapro- 
wadzone zostały obowiązkowe blankiety na kart- 
ki zastawnicze, podobnie jak są ustawą przepi- 
sane formularze na weksle. 


Korespondencje „Gaz, Nar.“ 
Z Niemiec d. 24. lutego. 


Po raz wtóry zrobiono Bismarkowi zaszczyt 
niezaszużony, wspominając 0 mniemanym jego 
liście do jednego z profesorów włoskich o roz- 
brojeniu — i o kongresie deputowanych x ro- 
zmaitych krajów europejskich | O czem on myśli 
na serjo, przekonać się możemy z najświeższe- 
go artykułu, umieszczonego w Nordd, Allg, Ztg. 

Zdawało się, że po zamachu ostatnie na 
życie cara i po artykule Gołosu, przemawiają- 
cym o miłości dwóch monarchów, która zdoła i 


Rok. XIX. 


Frzodpłateo i oszenia rzyjmają 
WelLwowie ETAS me Gosią Nar. 
podała © paria ea jaj aa Ge: 

w Pe przyjmuje wyłącznie az. 

Nar.“ ajencja panandana Rue Olómsnt, 4, Paris, 

prenumeratę zaś . pułkownik  Raczkow- 

ski, _ Faubeurg. Polssonnibro 88; w Wiednia 

p. Haasenstein et Vogler, nr. 10 W. 

Oppelik Stadt, Stubenbastei £., Rotter et Ore. 

L Riemergasse 138 G.L., Daube et Cm. I. Mae 

ximilianstrasce 8.; w Frankfurcie rad Menem w 
Pażem . Hamsenstein st Vogler. 

mują się xa © 6 ct, 

od miejaca objętości jednego: tiene Erebu 

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 

30 et. od wiersza. 


mark spytać się kazał Freycineta, czy myśli 

Francja zawrzeć przymierze z Moskwą, i otrzy- 

mać miał zapewnienie, że Francja w razie nie- 

miecko-moskiewskiej wojny pozostanie neutralną | 
Nie są to bynajmniej pokojowe wieści. 


Rzym d. 28. lutego. 


Spóźniłem się z doniesieniem wam o otwar- 
cia nowej sesji parlamentarnej i o urzędowem 
zagajeniu takowej przez króla d. 17. b. m. Była 
to nader okazała ceremonia, Zauważano jednak 
iż radykalne ministerstwo w tej okoliczności 
przedsięwzięło osobliwe, przesadne ostrożności, 
wcale nieusprawiedliwione stosunkiem, jaki za- 
chodzi między królem Humbertem a narodem 
włoskim, Mógł się zdarzyć wprawdzie taki Pas- 
sanante targający się na korstytacyjnego, naro- 
dowego i arcyliberalnego monarchę; ale później- 
sze śledztwo dowiodło w sposób niewątpliwy, iż 
był to zamach pojedynczy, spowodowany fana- 
tyzmem półgłówka, nieuka, którego pojęcia 
zwichnięte były zbrodniczym mistycyzmem i czy- 
taniem najradykalniejszych książek i dzienni- 
ków kreślących panegiryki królobójstwa. Ciem- 
nota kucharza brała te niestrawne płody zepsu- 
tych zasad i zguiłej literatury za dobrą monetę, 
i SEK TF je w czyn przeprowadzić; lecz o ile 
dotąd wiadomo arek ów nie miał wspólni= 
ków, a gdyby nawet obecnie znalazł jakiego na- 
śladowcę, to ten zapewne nie potrzebowałby 
czekać wielkiej dworskiej parady, by zamysły 
swe wykonać, ale mógłby nierównie łatwiej to 
uczynić w dzień powszędni, i spotkać króla co- 
dziennie jeżdżącego po mieście i za miastem 


Pomimo tych tradności tłamy ludu napeł- 
niały chodniki ulic, któremi orszak królewski 
rzejeżdżał, tudzież balkony i okna pałaców i 
omów, ; zkąd się zwieszały trójkolorowe chorą- 
gwie. Królowę, osobno jadącą dwoma pojazdami 
między dwoma oddziałami kirysjerów, publiczność 
witała z prawdziwem uniesieniem. Małgorzatą 
sabaudzka ma się zńaczaię lepiej i odzyskała 
już swą Świeżóść i wógołość. Uroda jej podnie- 
siona była wykwintnym białym atłasowym stro- 
jem, obszytym sobolami, i podobnym kapelasi- 
kiem z białem piórem, z którego się zwieszały 
trzy wielkie perły. Mały książę Neapolu towa- 
rzyszył matce i nosił strój marynarża. Orszak 
króla składał się z sześciu karet od wielkiej gali, 
i pięciu od mniejszych uroczystości dla mistrzów 
ceremonii i adjutaatów. Król jechał z księciem 
Aosty, byłym królem hiszpańskim, bratem 
swoim i ze stryjem księciem Carignano umysl- 
nie przybyłym z Turynu. Kareta królewska po- 
złocista i cała w oknach zaprzężona była sześć- 
ma końmi; woźnica i forysie nosili czerwoną, 
lamowaną srebrem liberję Sabaudzkiego domu. 
upadrowane peruki i trójgraniaste kapelnsze. 
Publiczność z wielkiam współczuciem witała 


dwa narody miłością powiązać, ustanie na chwilę |wszędzie króla, sypiąc mu oklaski, jak to we 


spór pomiędzy urzędową prasą niemiecką a mo- 
skiewską. Spodziewaliśmy się bowiem z pewno- 
ścią. że przy obradach nad budżetem Bismark 


j, | wystąpi w parlamencie i wydatki coraz to więk- 
cać |sce na wojsko usprawiedliwi rasową nienawi-|ciaż sama Izba 


ścią Moskali do Niemiec. 
jak się zdaje, 


Włoszech jest zwyczajem tak dla panujących, 
jako i dla śpiewaków i artystów dramatycznych. 

W sali parlamentu znajdowało się zaledwie 
trzystu senatorów i deputowanych razem, Cho- 


;osełska liczy 506 członków. 


„Eksplozja wysadziła, | Zato trybuna dyplomacji pełna była przedstawi- 
te plany w powietrze. Urżędowe |cieli obcych mocarstw nuwierzytelnionych przy 


| konserwatywne pisma niemieckie nawoływać | królu, w świetnych mundarach i przy ordero- 
zaczęły Europę do gaszenia nihilistycznego po-|wych wstęgach i innych oznakach. W innych 
żaru w Moskwie, Porozumienie z caratem zda-|trybanach widać byłu także mnóstwo osób, na- 


wało się eoraz bliższem skutku. Nagle 
jie Nordd. Allg. Ztg. z krótkim ani ko- 
amny nie wynoszącym artykułem treści nastę- 


pującej : 


wię: leżących do najwyższych warstw społeczności, 
P 


ale w ogóle natłoku nie było, bo bilety udzie- 
lano z największą tradnością. Przybycie królo- 
wej, która miejsce zajęła w trybunie wybitej 


„Na zachodniej granicy Moskwy zbudowane |karmazynowym aksamitem, powitane było sza- 
być mają nowe fortyfikacje. Kowno szczególniej | mnemi oklaskami, i te samo oklaski rozlegały 
opasane zostanie wieńcem wysuniętych fortów, |się później na cześć króla, który zasiadł na tro- 
które bronić mają warownego oboza. Również | nie, wzniesionym na miejscu ławy prezydencji, 
na linii kolei Petersburgsko- warszawskiej nfor- | mając z jednej strony księcia Aosty a z drugiej 


+ 


tyfirowanemi zostaną Grodno i Białystok. W|ks. Carignano. Wtedy p. Depretis jako minister 
miarodawczych moskiewskich kołach nikt zape-| Spraw wewnętrznych oznajmił, iż nowa sesja 0- 
wne nie obawia się napadu ze strony Niemiec.|twarta, i zachęcił członków parlamentu w imie- 


Zdaje się więc 
ciw Niemcom, kt 
jest minister wojny 
stała do chwili, w. 


być rzeczą pewną, że wojua prze- |nin króla, aby usiedli. Poczem Hambert I. za- 
której szczególnym propagatorem |czął czytać swoją mowę głosem mocno ochry- 
Milutyn. odłożoną tylko zo- płym skutkiem przeziębienia na ostatniem polo- 
której Francja będzie goto-| waniu w lasach Castel Porziano, ale wymawia- 


wą. Przypomnieć tu wypada słowa Napoleona I., |jąc dobitnie każde słowo. 


że po pięćdziesięciu latach Europa stanie się al- 
bo Po pablika ską albo kozacką. Minęło tymcza- 
sem lat 50 i 60 przessło, a lubo przepowiednia 
Napoleona się nie spełniła, 
znawcy lud | m 
Potwierdza się dzisiaj ten sąd, że ani Francja 


to słowa takiego|jaż z dzienników. Z 


ludzi i narodów zasługnją na uwagę. | czającego, 
łości luda, 


Mowa królewska nie była wcale napisaną 


przez p. Correntego, jak to głoszono z początku, 


cz była utworem p. Cairolego, Mowę tą znacie 


wyjątkiem ustępu, oświad- 
iż panowanie króla Cerai nip 


któty jednomyślne i ogromne wywo- 


ani Moskwa nie mogą siedzieć spokojnie w|łał oklaski, tudzież kilku innych odnośnych do 


swych granicach, lecz dążą ustawiczne do pano- | nieboszczyka Wiktora Emanne 


la, którym przy- 


wania nad światem. Dzieje obydwóch narodów | klaśnięto także, mowa ta nikogo nie zadowoliła 


popierają to zdanie.“ Kończy zaś Nordd. Allg.ji jak najozięblej przyjętą została, 


Ztg. artykuł temi słowy: 


 „Kolosalne zbrojenia obydwóch państw, któ- | niem radykalnych zasad, jakiemi 
do zbrojeń zmuszają, mogą | becny gabinet, a krańcowi, 
być tylko na zaczepną (agressive) politykę obli- | kanie, niezadowoleni byli 


re resztę Europy 


czonemi." 


Zachowawcy 
dźwierciedle- 
się kieruje o- 
radykaliści, republi- 
z kilka okresów, a 
dla senatu, iż mądrze 


bowiem znaleźli, że jest wiernem o 


mianowicie z pochwały 


W nowinach z Francji wylicza ten sani or- | postąpił, broniąc równowagi finansowej państwa, 


gan siłę armii francuskiej w r. 1880 na 
żołnierzy, 


968.800 | która jest niemiłą doktrynerom, podporządkowu- 


jącym najważniejsze wzylędy demagogicznym 


Do tych »l-rmujących i prowokacyjnych po|swoiia celom. 


ozęści głosów przyłącza się pogłoska, że Biss! 


Najwadliwszym może jednak był ustęp, doa 


tyczx'y polityki zagranicznej, który się ograni- 
er i na kilka nie nieznączących ogólnikach, a 
mianowicie, iż król pragnie utrzymania pokoju 
i ścisłago wykonania berlińskiego traktatu. Tym- 
czasem p. Cairoli nie chciał żadną miarą umie- 
ścić poprawki, zaleconej przez p. Depretisa, iż 
rząd czuje się dość silnym, aby się oprzeć wszel- 
„kim nierozsądnym porywom pewnego stronni- 
ctwa, mogącym zamącić międzynarodowe stosun- 
ki państwa. P. Depretis chciał tą poprawką u- 
spokoić rząd i opinię w Austrji, zaniepokojone 
wichrzeniem Jtaliś trredenty, poduszezonej przez 
Moskwę, i okazać Europie, iż rząd odrzuca z 
nią wszelką solidarność, i że w danym razie po- 
trafi ją poskromić siłą. Ale p. Cairoli serdecznie 
związany przyjaźnią i zażyłością z naczelnika- 
mi irredeutystów, nie mógł się zdobyć na taką 
energię. Zadnej więc w mowie tronowej wzmian- 
ki nie było, dającej jaką taką rękojmię Aastrji, 
a nawet Francji, wielce oburzonym na komitet 
nieodkapionych Włoch, który nie poprzestając 
na Trentynie, Istrji i Tryeście, dopomina się 
także Sabaudji, Nizzy i Korsyki. Jednem sło- 
wem, nie można było ułożyć niezręczniejszej 1 
niedostateczniejszej mowy, albowiem niektóre 
wyrażenia były wręcz śmiesznemi, jak np. ów 
okres, oświadczający, iż parlament w przeszłej 
sesji nszlachetnił miłosierdzie, czyniąc je bodź- 
cem do pracy, jakoby miłosierdzie nie było sa- 
mo przez się najszlachetniejszą cnotą. W ogóle 
słownik radykalistów włoskich odznacza się naj- 
zupełniejszą nieznajomością elementarnych wyo- 
brażeń chrześciańskich i zasad katechizmu. Dzi- 
wić się należy konstytucyjnej uległuści króla, 
który posnnął rezygnację aż do wypowiedzenia 
mowy, jaką mu narzucono. 

Cokolwiekbądź, po mowie królewskiej ani 
wewnętrzna ani zewnętrzna nie rozjaśniła się 
sytuacja. P. Cairoli zaczyna się kłócić z p. De- 
pretisem, p. Crispi chce gwałtem kierować oby- 
dwoma i stać się głową rządu. Niezgoda większa 
niż kiedykolwiek w łonie panującej lewicy, któ- 
ra się dotąd trzyma jeszcze w kupie bojaźnią, 
aby prawica nie wytrąciła jej z rąk steru wła- 
dzy na długie lata. Wszyscy jednak przewidują, 
iż zajdzie niebawem modyfikacja ministerjalna 
i że niektórzy ministrowie wystąpią, aby choć 
pozorny ład utrzymać w gabinecie. 

Sytuacja zewnętrzna Włoch coraz niepew- 
niejszą się staje i stać się nawet może groźną. 

Półarzędowe niemieckie i austrjackie dzien- 
niki pełne są pogróżek dla Włoch. Wątpić nie 
można, iż tak w Wiedniu jako i w Berlinie, 
nieświadomie czy naamyślnie, przesądzają zna- 
czenie i wpływy Italii śrredenty; ale kto chce 
nderzyć, zawsze kij znajdzie. Otoż to takim ki- 
jem w ręku Austrji i Prus może się stać owo 
nieszczęsne stowarzyszenie, którego minister- 
stwo z lewicy za nie w świecia roźwiązać nie 
chce. Polityka pp. Cairolego i Depretisa głównie 
się zasadza na tem, aby się żadnem niewiązać 
przymierzem, żadną obietnicą, ale wyczekiwać 
i stosownie do rozwijających się wypadków sta- 
wać po stronie mocniejszego i udział swój sprze- 
dawać więcej ofiarującemu. Taka nieszlachetna 
dwuznaczność wypływać może tylko z znpełne- 
go braku zasad i z dziecinnej zarozumiałości. 
Już o tej godzinie przysparza ona siła trudno- 
sci rządowi. Moskwa tymczasem korzysta z tej 
dwuznaczności, podjudzając coraz bardziej Ztalig 
irredenię. — 

W Izbie poselskiej świeżo  rezpo- 
częte obrady toczą się nad budżetem ministerstw 
sprawiedliwości i robót publicznych. Rozprawy 
nad badżetem ministerstwa spraw zagranicz- 
nych będą bardzo zajmujące, albowiem posłowie 
Marselli, Visconti: Venosta, Crispi,'Bonghi i Della 
Roccą zanieśli już interpelacje względem poli- 
tyki zagranicznej gabinetu. 

P. Nordenskióld i dowódzey szwedzkiej za- 
logi statku Vega, który po odbytej wycieczce 
do północnego bieguna, przybył do Neapolu, 
przyjmowani są tutaj i ngaszczani z zapałem, 
Dziś wielki obiad dla nich dany jest w Kwiry- 
nale przez króla. 


Proces socjalistów 


w Krakowie. 
(Ciąg dalszy.) 


Dnia 19. bm. przystąpiono znown do dal- 
szego przesłuchania Ludwika Waryńskiego. 

Tenże przed rozpoczęciem dalszego swego 
przesłachania odwołuje zeznania swoje wczoraj 
złożone, co do przeczenia swej bytności we Lwo- 
wie pod imieniem Antoniego Lipskiego, przy- 
znaje się, że tamże był, a za powód swego wczo- 
rajszego zapierania podaje, iż to robił w cela 
niekompromitowania pewnych osób. 

Przew. Pan twierdzi, że program socjali- 
stów polskich drukowany jest w Brukseli, może 
nam zechcesz objaśnić, co znaczy podpis „War- 
szawa" na tym programie? 

Osk. To znaczy, że w Warszawie był pi- 
sany. 
Przew. Z porównania dat programu mo- 
żna wnosić, że początek swój wziął on daleko 
wcześniej, i są pewne poszlaki, żeś pan miał u- 
dział w ułożeniu tego programu. 

Osk. Nie miałem żadnego udziała. 

Przew. Więc może nam pan objaśni, ja- 
kim sposobem przyszedłeś w posiadanie tego 
programu federacji ? 

Osk. Program ten otrzymałem od jednost- 
ki, jest on, mogę powiedzieć, stworzony przez 
tg osobę, a imienia jej nie wymienię. 

Przew. W takim razie odczytam u Ze- 
znania co się tyczy tego projektn w śledztwie 
złożone (następuje odczytanie protokołu). 

Zeznania te odczytane są także sprzeczne 
z udowodnionemi faktami, gdyż znawcy orzekli, 
że pisał go Wincenty Drozdowski czyli Tra- 
szkowSki. 

Osk. Autorem tego programn nie jest wca- 
le Truszkowski, on mógł go przepisać dla swe- 
go użytku, tego nie przeczę, ale go nie stwo- 
rzył. 

4 Przew. Proszę objaśnić s jeszcze po- 
chodzenie amu organizacji 

Osk. w jaki sposób Trnszkowski przyszedł 
do posiadania tego programu, to on na to sam 
odpowie. Gdyby ten program miał być podsta- 
wą agitacji, byłby mi pewnie dobrze znany, ale 
ponieważ tak nie jest, więc nic o nim powie- 
dzieć nie mogę. 

Przew. Mamy jednakże dowód w aktach, 
że program ten pisał jeden ze współoskarżonych, 
a mianowicie znawcy orzekli, że pisał go Szcze- 
pan Mikołajski. On jako uczeń gimnazjalny nie 
mógł się bawić w agitatorstwa bez obcej pod- 
niety, a więc przed przybyciem agitatorów z 
Królestwa; autorem zaś tego projektu Mikołaj- 
ski z pewnością nie jest. 

Osk. Program ten nie jest mi wcale zna- 
nym. Mikołajski mógł go pisać, ale ja go nigdy 
nie miałem w rękach. 

Przew. Obecnie przystąpimy do osobi- 
stych pańskich stosunków. Niech mi pan powie, 
kiedy i po co przybyłeś pan do Krakowa? 


jak n. p. 


Przybyłem z Królestwa, a przybyłem do Galicji 


Osk. Byłem zmuszony wyjechać z Warsza- 
wy, z obawy przed prześladowaniami tamtejszej 
policji. Było to w połowie. grudnia 1878 i w 
tym zatem czasie przybyłem do Krakowa. 

Przew. Kiedy my mamy dowody, żeś pan 
tu był w połowie listopada. 

Osk. Nie zaprzeczam, byłem, ale w prze- 
jeździe. R 

Przew. W jakim celu pan wtedy byłeś w 
Krakowie ? | 

Osk. Chciałem wtedy wrócić do Królestwa. 

Przew. Akta nam jednak co innego mó- 
wią. Oto wyjeżdżałeś pan kilka razy, a podróże 
tə mają charakter agitacyjny. 

Osk. Ja nie mówię przecież, żebym nie 
wyjeżdżał, owszem odbywałem w owym czasie 
różne podróże w celach agitacyjnych, tylko że 
te zgitacje mie były przeciwko Austrji skiero- 
wane. Byłem np. w tym celu w Warszawie kil- 
ka razy, w Prusach itp. 

Przew. A w Wiednia pan nie byłeś? 

Osk. Nie. 

Przew. Jednak mamy na to zeznania osób, 
które pana w Wiednia widziały. 

„Osk. To musi być jakieś nieporozamienie, 
bo ja w Wiedniu nigdy nie byłem, a nawet ję- 
zyka niemieckiego nie znam. 

„Prze w. Mniejsza o to. Proszę nam teraz 
powiedzieć, gdzie pan w Krakowie mieszkałeś? 

Osk. Mieszkałem na Kleparzu razem z Ja- 
błońskim, a mieszkałem z nim dlatego, że jako 
nieznsjomemn w Krakowie wygodajej mi to by- 
ło. Mieszkanie to składało się z jednego pokoju 
dość obszernego. 

Przew. Otóż muszę panu powiedzieć, że 
mamy dość silny dowód, że w pomieszkanin tem 
było bióro werbunkowe zwane kołem wstępnem, 
sympatycznem, przygotowawczen. Znajdowały 
j tam gazety, broszury treści socjalistycznej, 
odbywały się odczyty, zgromadzenia, a celem 
tych zgromadzeń było zebranie jak sajwięksaej 
liczby zwolenników dla sprawy socjalistów. 

Osk. Jako socjalista miałem zawsze gaze- 
ty i broszury, ale zgromadzeń żadnych u mnie 
nie bywało. A jeżeli było kilka znajomych i w 
rozmowie rozbieraliśmy kwestje socjalne, to ró- 
wnież daleko więcej rozmawialiśmy o kwestjach 
nie socjalnych potocznych. 

Osk. Wszystkie te żeznania wytłómaczyć 
można plotką. Te nieliczne zeznania współoska- 
rzonych obalone będą przeż zeznania większo- 
ści tychże, a co sią zaś tyczy listów bezimien- 
nych, to te według mego zdania, żadaego do- 
wodn stanowić nie mogą, bo człowiek, który 
bał się położyć na liście swego nazwiska, z pe- 
waością do konspiracji nie należał, 04 dzieciń- 
stwa wszyscy słyszymy o jakichś konspiracjach, 
wszystko zakryte jest jakąś tajemnicą, gazety 
w najgorszem nas ciągle przedstawiają świetle, 
Czas; nie dziw więc, że ktoś- z 'domo- 
wych usłyszawszy, jak omawialiśmy taką kwe- 


stję socjalną, pod wpływem strachu list taki 


bezimienny napisał. |. 
Przew. Niech się pan nie obawia, pp. 


przysięgli, ani pod wpływem strachu, ani pod 
wpływem artykałów Czasu, o którym się pano- 


wie z goryczą wyrażacie, sądzić was nie tęlą. 
Słyszałeś pan uroezystą przysięgę, którą wyko- 
nali, jedynie według sumienia własnego wyrok 
na panów wydadzą. Ale wracając do rzeczy, 
muszę panu przedstawić, że w mieszkaniu Jana 
Bchmiedhausena przy ulicy Wislnej znajdowało 
się także biuro rewolucyjne, a mamy nato wy- 
rażne Zeznanie jednego z oskarzynych; 

Osk. Ja bywałem u Jana Schmiedhansena, 
ale o żadnych kołach, binrach rewołucyjnych 
nic nie wiem. 

Przew. Jest dowód, żeś pan o tem wie- 
dział, i żeś sam gorący brał udział w tej agi- 
tacji. Najprzód przyznanie się pańskie, chociaż 
niezupełne, że pan jesteś osobistością szczegól 
nie usposobioną do tego rodzajn agitacyj. Wła- 
dze moskiewskie potwierdzają o panu to samo, 
żeś pan jeszcze w gimnazjum będąc takiemi a- 
gitacjami się zajmował, & nawet, byłeś pan ka- 
rany. Koniec zaś noty o pann przez władze 
moskiewskie wysłanej, brzmi: „W ogółe Waryń- 
ski należy do partji najskrajniejszych anarchis- 
tów i jest to osobistość bardzo niebezpieczna 
dla wszystkich rządów i państw." 

Osk. Moskwa, jako państwo absolutne, 
wcale sądu o ludziach wydawać nie może, a co 
się tyczy anarchistów, to muszę się zastrzedz, 
że ja nigdy do nich nie należałam I z przeko- 
naniami ich nie mam nie wspólnego. 

Przew. Obecnie skończyliśmy kwestję po- 
byta pańskiego w Krakowie, przystąpimy teraz 
do pobytu pańskiego we Lwowie. Niechże nam 
zatem pan powie, kiedy i w jakim celu tam pan 
przybyłeś ? x 

Osk. W dniu 27. września stanąłem who- 
telu Enropejskim w towarzystwie mej znajomej, 
Osoba ta nie jest obywatelką Austrji i do spra- 
wy nie należy, dla tego nie uważam Z4« stoso- 
wne co się tyczy jej dawać więcej wyjaśnień, 


dla tego, ponieważ nie sądziłem, żebym tn był 
ściganym. 

Przew. Czy ta dama miała charakter pry- 
watny ? 

Osk. Zupełnie prywatny. 

Przew. Bo my tu mamy dowody, że pe- 
wna dama bardzo gorący brała udział we wszy- 
stkich tutejszych agitacjach. j 

Osk. Być może, ale ta nie należy wcale 
do związku. Otóż w hotelu mieszkałem dwa 
dni, a następnie nająłem sobie mieszkanie pry- 


TS Kiedy pan mieszkałeś u Mań- 


kowskiego ? 

Osk. U Mańkowskiego mieszkałem tylko 
siedm dni przed samym moim wyjazdem) ze 
Lwowa. 

Przew. Jaki był cel przybycia 
do Lwowa i jakim sposobem poznałe 
z Mańkowskim ? 

Osk. Musiałem wyjechać z Moskwy, a z 
Mańkowskim zapoznał mnie Bolesław Lima- 
nowski. 

Przew. Zdaje mi się to niepodobnem, bo 
Limanowski jaż 1. października wydalonym zo- 
stał ze Lwowa. 

Osk. Tak. 1. 
rzeczywiście wyjechał, a ja 
już od 28. września i przez 
łem się z Mańkowskim. 1 

Przew. Dla czego pan w śledztwie tak 
stanowczo wszystkiego się wypierałeś, co było 

RAI powodem, że śledztwo ciągnęło się tak 

ugo 

SOsk. Na to muszę panu przewodniczącemu 
odpowiedzieć, że śledztwo tak było prowadzone, 
że nas zmuszało do ciągłego wypierania się, 
bo wystarczał tylko cień znajomości z nami, 
żeby kogoś aresztować i w charakterze Świad- 


ańskiego 
f się pan 


śdziernika Limanowski 
PA a Lwowie byłem 
te kilka dni pozna- 


miesięcy w więzienin. 

Przew. Proszę wyjaśnić nam, jakie sto- 
sunki łączyły pana z Krasuckim? 

Osk. Nazwisko Krasuckiego było mi zna- 
ne, ponieważ Limanowski mówił mi, że na jego 


ka, jak tego były przyklady, potrzymać kilka 


nazwisko przyszły paki z książkami, które po- 
licja skonfiskowała, jego zaś osobiście nie znam. 

Przew. Czy pan nam da jakie wyjaśnie- 
nie co się tyczy tych książek? 

Osk. Na to tylko tyle mogę powiedzieć, 
że zadziwia mnie, dlą czego w aktach nie ma 
spisu tych książek, które z Wrocławia do Lwo- 
wa wysłane i przez policję skonfiskowane z0- 
stały, i wyjaśniam także, że akt oskarzenia w 
poczet tychże książek niby wtedy skonfiskowa- 
nych, liczy także broszurę, którą dopiero 1. 
października 1878 roku wyszła z druku, a więc 
o wiele później, aniżeli konfiskata nastąpiła. 

Na tem zeznanin przerwano dalsze prze- 
słuchanie Waryńskiego i odroczono rozprawę do 
dnia następnego. (C. d. n.) 


Z Izby sądowej. 
Proces Onyszkiewiczowej. 


(Dokończenie.) 


Nim jednak zbrodniarkę pochwycić zdołano, 
zjawiła się ona dnia I6. września w Mikulińcach, 
gdzie ją kobiety Polinks Krasotycha i Marja Po- 
burka kopiące na dworskim ogrodzie kartofle, wi- 
działy jak około 9. z rana jechała fnrą traktem z 
Mikuliniec do Czartoryi. * W godzinę pózniej spo- 
strzeżomo ją jak zdążałą pieszo z Czartoryi w kie- 
runku przeciwnym, Onywzkiewiczowa spostrzegłszy 
korale u dziewek, wdała się z niemi zaraz w roz- 
mowę. Opowiadała, że pochodzi z Myszkowiec, 
gdzie przed dwoma laty wyszła za mąż za tam- 
tejszego gospodarza, narzekała na złe pożycie z 
mężem, w skutek którego, jakkolwiek jest gospo- 
dynią na 30 morgach, misi szukać służby. Opowia- 
dała nadto, że wygrała 6000 zł. pokazując zwitek 
banknotów, i 5 sznurków korali. Do Marji Polinka 
zaprosiła się na noc mówiąc, iż rychło powróci i 
przyniesie im na podwiedzorek śliwowicę z zielo- 
nych śliwek, którą dostała w klasztorze. 

Idąc do Mikuliniec zeszła się z służącą go- 
rzelnika Hanką Kalińską, której również o swych 
bogactwach opowiadała, d skarząc się zarazem na 
gwałtowny ból zębów, proziła Hankę, aby jej wska- 
zała dom, w którym by mogła zgotować sobie le- 
karstwo, p, 

W mieszkaniu nadstywnego, gdzie ją Hanka 
zawiodła, nie było kuchni angielskiej, prosiła więe 
Hanki by ją zaprowadziłą do pani, i tam ją jako 
swoją siostrę przedstawiły, aby się pani nie gnie- 
wała, że obcą kobietę wpiszcza do kuchni.. Hanka 
wpuściła ją do kuchni pauł Rohozdńskiej, i pozwo- 
liła jej zgotować . lekarstwo na zęby. Niebawem 
potem wyszła na miasto, kupiła 3 kwaterki Bpiry- 
tusu, funt cukru i 18 bułek, a uzbierawszy na po- 
dwórzn nasienie bielunu, wsypała je do kwarto- 
wego garnuszka | zalała spirytusem. Po zagoto- 
waniu odwaru wlała takowy. dodawszy cukru do 
fiaszki, z którą spiesznie wyszła z knchni, mówiąc 
że pójdzie do znajomej kobiety którą zęby „bolą i 
u której ma przechowane korale i dukaty. Rze- 
czywiście wyszła do ogrodu, gdzie Krasotycha i 
Poburkowa pracowały, a do których przybył także 
parobek Jaśko Orłowski. Usiadłszy koło niech, roz- 
pięła zapaskę, wyjęła Kilkanaście kawałków cukru 
i bnłki, nalała z flaszki płyn do małej filiżanki, a 
skosztowawszy go, poczęła częstować obcych, Kra- 
Bołycha wypiła 1'/, filiżanki, Pobrohowa jedną, a 
Jaśko Orłowski trzy, — poczem wszyscy uczuli 
raptowny zawrót głowy, dwie pierwsze poczęły się 
gwałtownie śmiać i padły bezprzytomne na zie- 
mię i Orłowski także uiebffwem stracił przytomność. 

Nu to nadeszła znajoma Krasołychy, Francol- 
szka Bogusz, a sądząc żł kobiety się popiły chciała 
im zdjąć ze szyi+ korale, jz obawy aby kto nie 
ukradł. Nieznajoma jednak) wydając się za krewną 
Krasołychy i znajomą Pobi 
aama korali pilnować będjie. Franciszka Bogusz 
odeszła, powracając jednąk po godzinie, już nie 
zastała tam nieznajomej, pbie zaś kobiety leżały 
jeszcze na ziemi bəz przytomności, ale i bez korali 
na szyi. Stał się wielki rozruch, puszczono się za 


zbrodniarką W pogoń w rihmaitym kierunku. 
Tym razem energiczne poszukiwania wydały 
J 


bowiem 18. września 
rm w Monasterzyskach 
kiego, władnie w chwili 
, podróży dłngiej i mę- 


pomyślniejszy rezultat. k 
1879 przytrzymał ją żandj, 
u mieszezanina Piotra Orła 
gdy sobie meczyła nogi. 
czącej. Na widok wkrac 
w kukurudzę i tam ją a 
niej 11 sznurków korali 
Przystawiona do 8 
szkiewiczowa poczęła Bit 
nazywa się Malwina Dy 
wdową. dy jej przed 
bną jest do zbiegłej od 


£ 


no. Znaleziono przy 
nenzką złotą menete. 


kręcać, powiedzisła że 
ska, już od 5 lat jest 
ono, że zupełnie podo: | 
srji Magdaleny niebezpie- | 


cznej trucicielki Katarzyny Onyszkiewiczowej, zaw 


pierała się jak najmocniej, a nawet sama prosiła, 


aby dla przekonania się odstawiono ją do Lwowa.| 
Życzeniu jej stało się zadość. W sądzie lwowskim | 


przyznała się Onyszkiewiedowa najzupełniej do zbro-; 
dni popełnionych w Z ach I Mikulincach. i 
Na zapytanie przewginiczącego trybunału, co 
może powiedzieć ne swoj) uniewinnienie, zaczyńa; 
Onyszkiewiczowa lamentojrać, że nie poszła kraść, : 
aby zrobić majątek. Wszystkiemu nieszczęściu winne 
aą jedynie zakonnice " Warji Magdaleny. One te 
zrobiły z niej to, C£6m Sq stała, to jest kalokę. 
Zawszem mówiła: Fani starsza, jeżeli nie do- 


stanę lekarstwa będę neńkać i uciekłam. Ja a 


miajam żadnych złych ząjiarów, chołałam tylko do- 
stać się de szpitala w gjinisławowie. Pierwej by- 
łam osobą porządną, zdrojrą (zaczyna płakać), a te- 
Bóg. +- 


zakonnice, ażeby ich j 
j à A A aont: Tn nie idzie 


Przewod, 


naprzód w Załoś 
Onyszkiewiezowa. Zakennice mnie do 


w Stanisławowie. i 

Przewodniczący widst się zmuszony zadawać 
jej szczegółowe pytania, na które każ e jej odpo. 
wiadać, l 

Zeznaje tedy oskarśćRe, že w Pleninkach nie 
Wypytywał ją żaden pocztmistrz 00 za jedna, gdyż 
to każdy widział, że jest chorą. Do zageszczepia 
u Podołanów w Załoścach namówił ją jakiś woj- 
skowy, tąkże złodziej Z profesji, Dał on jej in- 
strukcję jak ma mówić r Podolanów, aby pozyskać 
Zaufanie tej rodziny. í 

Następnie, zawsze 18 szczegółowe zapytania, 
opowiada z największym spokojem jak się wprosiła 
do Chronowiezów, jak i kiedy przyrządzała herbatę 
Z „denderewa* u Podelsnów. Kiedy niekiedy tylko 
zasłania się słabą pamięcią, bo zakonnice zakręciły 
jej głowę zupełnie. Tık same z faktem w Miku- 
lińcacb, 

Na zapytanie w jakim celu podawała tym Iu- 
dniom zatrutą herbatę, >dpowiada Onyszkiewiezowa 
Z największym spokojem. — No dlaczego, aby ich 
okraść, Zresztą wiedziała, że ich to nie zabije, tyl- 
ko zatumani. 44 

- Ponieważ wczoraj uż podaliśmy wszystkie zna- 
czniejsze momenta popotnienych przez Oqyszkiewi- 
ezowę zbrodni, tak w Załoścach, jakoteż w Miku- 
lińcach, więc nie będziemy powtarzać ich tutaj po- 


odpowiada na pytania to więcej dla sprostowania 


tkowej, zapewniała, że į 


ego żandarma skoczyła | 


w Monasterzyskach Ony- j 


| takie ślady jej czynności. 


mnie zrobiły i 
raz jestem kaleką, to yjszystko Ze |baczyła pilnie na stosunki zdrowotne w mieście ! 


ń bł Stowarzyszenie młodzieży handlowej we ILiwo*; 
o zakonnice, tylko ma się wytłamaczyć, co robiła 


nownie. Przyznaje się na do wszystkiego, a jeżeli | 


niektórych okoliczności, nie zań by się uniewinniać 
chciała. 

W śledztwie już powiedziała sędziom: „pisz 
pan jak się panu podoba, ja już więcej żyć nie 
chcę, a pragnę tylko śmierci." 

Nastąpiło przesłuchanie świadków Marji Podo- 
lank!, Hryńka Podolaka, Palinki Krasatychy, Ma- 
rjanny Poburki i Jaska Orłowskiego. Zeznania ich 
zgadzają się zupełnie z tem, cośmy już podali. — 
Opowiadania tych świadków o strasznych skutkach 
trucizny, jakie na sobie doświadczyli, mąk jakich 
doznawali, nie wywarły na oskarzonej żadnego 
wrazenia. Powiada ona, że sami pić chcieli, więc 
im pić dawała. Prawie każdy ze świadków na za- 
pytanie, czy poznaje oskarzoną, odpowiada prze. 
kleństwem : obym ją była nigdy nie poznała, aibo: 
niech ją najjaśniejszy szlag trafi. 

Po odczytaniu protokołów lekarskich oględzin 
poszkodowanych, przesłuchano rzeczoznawców sądo- 
wych dr, Karcza i Lukasa, którzy jednozgodnie o- 
rzekli, że objawy chorobowe u wszystkich poszko- 
dowanych, mianowicie: uczucie suchości w gardle, 
zamącenie wzroku i słuchu, rozszerzenie źrenic, 
porażenie mięśni i mózgu, tudzież podrażnienie prze- 
wodu pokarmowego wskazywały na zadaną im nad- 
miorną ilość bielunin szaleju z przymieszką lulkn, 


który wraz z spirytusem potęgował działanie bie-! 


lunia. Ilość bielunin używanego w celach leczni- 
czych, według farmakopei austrjackiej, redukuje się 
do 1 miligrama, jako dawki jednorazowej, lub 8 
miligr. na dzień. Według tego, z uwagi że poszko- 
dowani zażyli bezwątpienia więcej, klasyfńikują rze- 
czoznawcy czyny popełnionego przez oskarzoną ja- 
ko ciężkie uszkodzenia ciała, połączone z ńiebez- 
pieczeństwem życia. Co do Marjanny Podolanki za- 
chodziło lekkie tylko uszkodzenie ciała, bo mniej 
bielutiem zaprawionej herbaty wypiła. 

Następnie przewodniczący odczytał spis 
grzechów podsądnej i tak: ` 

W roku 1858 w Czerńiowcach skazanę była 
za kradzież, na 6 miesięcy więzienia. 

W r. 1859 w Śniatynie za kradzież na 20 
rózg. (Oskarzona śmiejąc się mówi, nieprawda). 

W r. 1862 2. lipca w Stanisławowie za kra- 
dzież na lat 5, 80 rózg i odosebnione więzienie 2 
razy do roku, 

W r. 1869, za zabójstwo przez otrucie, na 
10 lat ciężkiego więzienia. 

W r. 1872 za 20 kradzieży I ząbdjstwo przez 
otrucja znowu na 10 lat więzienia, ciemnicę we 
wrześniu i twarde łoże. 

Trybunał zadał ławie przysięgłych 6 pytań, 
na które przysięgli odpowiedzieli jak następnje: 

Na 1. Czy Kat. Onyszkiewiczowa jest winną, 
że w skutęk jej działania, wprawdzie nie w za- 
miarze zabicia, lecz w jakimś innym zamiarze, do- 
znał Hryń Podolan rozdrażnienia umysłu i zadra- 
źnienia odśrodków nerwowych (mózgu) a zatem 
ciężkiego uszkodzenia ciała, które uskutecznione 
zostało zdradziecko, podstępnie, a nadto w sposób 
taki i takiemi środkami, które zagrażały bezpie- 


fezeństwu życia — 8 głosami tak, 8 tak z wy- 
jkluczeniem ciężkiego uszkodzenia, I głos nie. 


Na 2. pytanie, tej samej treści, zastosowane 
do wypadku z Marją Podolan, i ze zmianą „lekkie 
uszkodzenie”. 10 głosów tak, l tak z wyklucze- 


|nirm podstępu, 1 głos nie. 


Na 8. pytanie tej treści co l, zastosowana do 
wypadku z Palinką Krasotychą, Marją Poburką i 
Jaśkiem Orłowskim. 7 głosów tak, 4 tak z wy- 
kluczeniem ciężkiego uszkodzenia ciała, 1 głos nie. 

Na 4. pytanie: Czy Katarzyna O. jest winną, 
że okradła Hryńka Podolana z rzeczy wartości nad 
25 zł. 11 głosów tak, 1 głos nie. 

Na 5. pytanie, odnoszące się do 
pełnionej w Mikulińcach 11 głosów tak, l głos 


'nie. 
| Na 6. pytanie dodatkowe, czy pewyżsże kra- 
l 


dzieże były przez obwinioną zachwale, zdradziecke 
i podstępnie dokonane, i czy wskazują na nałogo- 
we złodziejstwo, 10 głosów tak, l głos tak, z 
wykluczeniem zdradziecko i podstępnie, zaś 1 głos 
nie. 

Na podstawie tego werdyktu skazaną została 
Katarzyna Onyszkiewicz na 10 lat ciężkiego wię- 
zienia. 

Jest to już trzecia kapitulacja, a z uwagi, że 


' poprzednich nie odsiedziała będzie zatem wolną do-' 
| piero. w r. 1901. 


aroia milejocoga d ramieiscowi, 
Dnia 28. lutego. 

* Pogrzeb ó. p. Antoniego Bznajira odbył się 

wczoraj przy wcale licznym wspólndziale publiezno= 

ści, złożonej przeważnie z ludzi nauki, wybitniej- 

szych osebistości x różnych zawodów i znajomych 

nieboszczyka. 


* Czy istnieje jeszcze jaka komieja sanitarna 
w naszem mieście ? Zdaje się, Że nie, bo w prze- 
ciwnym razio byłyby widoczne przynajmniej jakie 
czora; podczas pogrze- 
bu d. p. Sznajdra, gdy kondukt pogrzebowy wszedł 
na ulleę prowadzącą 04 szpitala powszechnego na 
Łyczaków, da 
wszyscy mnsieli nosy chustkamj zatykać. 


zwiastujących dłumę, Ą przecież na Łyczak 
mieszka „kilku PP. radnych, a do szpitala ciągle! 
przyjeżdźają i odjeżdiają lekarze. Publiczność opła-! 
cająca z podatków komisję sauitarną ma prawo od) 
niej wymagać, aby nietylko brała pieniądze, ale 


LJ 


wie chcąc przyjść w pemoe głodem dotkniętym w 


į Galicji, urządza na dechód tychże dnia 7, maros 


przewodnictwem p. Signio. Bliższe ssczegóły poda- 
my później. 

* Na fandusz Stowarzyszenia rękedzielników 
lwowskich „Gwiazda* odegraną zostanie w niedzielę 
29. b. m. przez członków Stowarzyszonia w lokalu 
własnym przy ulicy Franciszkańskiej nr. 7 komedja 
w 4 aktach A. Urbańskiego p. t. „Podlotek". 

* Francuzki konsul w Liwornie Ordęga miano- 
wany został jlnym konsulem w Tryeście na miej- 
sce jlnego konsula Allona przeniesionego do Turynu. 


* Manja humorystyczna staje się u nas od nie- 
jakiego czasu chorobą epidemiczną. Każdy choe 
być dowcipnym, nie pomnąc na to, że żadne silenie 
się na dowcip ns nic się nie przyda. Nawet takie 
poważne i pożyteczne pismo jak przemyski „Urzę- 
dnik* zapadło fatalnie na tę chorobę. W. ostatnim 
numerze zamieściło w rubryce „Z teki humerysty- 
eznej* wierszyk lichy, bez krzty dowcipu, a nawet 
w jednej zwrotce walczy x najelementarniejszemi 
zasadami gramatyka z ilustracją jeszcze gorszą — 
a to wszystko dla zabawy szanownych czytelników. 
Ej! zacny „Urzędnikn" | po cóż zdrową głowę 
| kłaść pod Ewangelję? Czyż nie lepiej miejsce i ozas 
poświęcić czemuś lepszemu i bardziej pożytecznemu ? 
| * Dr. Aleksander Pawłowski, były dyrektor 
akademji terezjańskiej, otrzymał w uznanie zasług 
| krzyż kawalerski orderu Leopolda. 

* Zarząd chóru męskiego prosi usilnie P. T. 
ezłonków orkiestry Towarzystwa mężkiego, by ra- 


` kradzieży po: 


na rzeczonej ulicy by? taki fator, że, 
Zdawało 
się, ie znajdujemy się nle we Lwowie, ale Kdzień: 
w okolicach Wetlanki wśród stosów ryb gnijących | 
owie: 


(b. r. ali ratnezowej wieczorek muzykal od: 
neleezki zmusiły —- chciałam się dostać do szpitala | wa ykalny p 


czyli przybyć na próbę „Puszczy* w poniedziałek 
o godzinie 7. wieczór. 

* Podajemy do wiadomości magistratu i policji, 
że wczoraj o godzinie 7. wieczór z dwupiętrowej 
kamienicy ur. 18. przy ulicy Kopernika spadła o- 
gromna lawina lodu, grubego na 6 do 8 cali, i w 
tysiącznych odłamach zasypała całą szerokość ulicy 
i przeciwległy trotuar. Na szczęście trupów ani 
ludzkich ani zwierzęcych nie ma, bo przypadkowo 
nikt się nie znajdował pod lawiną. Skończyło się 
tym razem tylko na strachu przechodniów i ich 
ułoszuemu oburzenia na władze, które, trzeba to 
przyznać , wielce są niedbałe o bezpieczeństwo pu- 
bliczności. Zapytujemy: czy trzeba, żeby aż kata- 
strofa zmusiła magistrat i policję do zapobiegania 
takim wypadkom? 

* Redaktorom dzienników moskiewskich, jak 
donosi korespondet petersburgski do Kólnisehe 
Zeitung, zalecił Makow ani słowa nie pisać o wy 
padkach w pałacu Zimowym bez pozwolenia min 
sterjalnego. Ztąd owa lakoniczność w wzmiance © 
strasznem następstwie wybuchu, skutkiem którego 
tylu ludzi utraciło życie. Według tej samej kores- 
pondencji tego samego dnia po zamachu znaleziono 
o godzinie 11. w nocy na lodzie Newy zamerdowa- 
nego człowieka liczącego lat 25, o którym kores- 
i pondent nieco odmienną podaje wersję, niż dzien- 
|jniki petersburgskie, Otrzymał on pchulęcie przez 
nos w głowę, a drugie w lewą piers. Paszport zna- 
leziony przy nim opiewał na nazwisko Aleksandra 
Szarkowa z Saratowskiej gnbernii, Zamordewany 
miał. na sobie przyzwoity ubior i nie mu nie za- 
(brano z tego co miał przy sobie. Jest mniemanie, 
że jest to morderstwo polityczne, gdyż jak wieść 
niesie, był Szarkow w służbie w trzecim oddriale, 
inni mówią, że był nihilistą i dopnścił się względem 
| współspiskowych zdrady. 
| * (K. R) „Kilka słów o handlu domo- 
krążców żydowskich.* „Uskarzają się nasi 
kupcy, a po części i publiczność, że przeważnie , 
cały handel zostaje w ręku przedsiębiorców ży- 
dowskich, a w sklepach katolickich pustki. Przy- 
czyna złego leży w nas samych. Pominąwazy bo- 
wiem, iż większość mieszkańców naszego miasta 
kupuje drożej stosunkowo zły towar w bazarach 
izraelitów ; — to już nie do darowania, że pu- 
biiczność nasza wspiera najniższy rodzaj żydow- 
skiego zarobkn „handel domokrążców,* į 

Co dzień znaczne zastępy tych indywidnów 
wyłaniają się z Krakowskiego i. Zarwanicy, jak 
mrówki rozprzestrzeniają po wszystkich dzielnicach 
miasta, ciągną nieobliczene zyski, . uprzedzają Za- 
kupno towarów w chrześciańskieh sklepach; i w ten 
sposób sprowadzają zastój w handlu en gros, po- 
woli, nieznacznie jak tocząca gangrena niszczą na- 
sze stare, poważne firmy kupieckie, b 

Ale i względy natury prywatnej przemawiaję, 
aby publiczność przestała kupować u tych prze- 
kupni. ~ 

Kupujemy u domokrążców żydowskich najlich- 
sze gatunki towarów, przebiórki resztki bez war- 
tości, w ogóle towar ped względem jakości niżej 
wszelkiej krytyki, l 

Za taki towar płacimy z pewnością drożej niż 
po sklepach chrześciańskich, bo pozornie tylko ta- 
niej, ponieważ jeżeli nam domokrążca opuści na 
cenie towarn, to z pewnością ujmie nam na miarze 
lub. wadze. A przecież musi on wyjść na swojem, 
musi na każdej sztuce sprzedanej zarąchować zna- 
czne odsetki. Naprzód zysk swojej osoby, potem 
część kosztów utrzymania swojej licznej rodziny, 
nakoniec zysk handlarza hurtownego, od którego 
towar ua wypłat bierze, 

Wobec tego niechaj "każdy, .kto kupuję n do- 
mokrążców, zastanowi się nad tem: „Ze oszezę- 
dzając kilka lub kilkanaście centów w ten sposób 
więcej złego przynosi spółeczeństwu, niš sobie do- 
brego; — przecież raz powinniśmy działać soli- 
darnie.“ 

* M. Schalit, zegarmistrz we Lwowie (ul. Kra» 
kowska l. 14) został wyszczególniony pochwałą ko- 
norową na wystawie paryzkiej umiejętności zasto- 
sowanych do przemysłu r. 1879 za zegarek, który 
wykonał podług własnego systemu dla krajowej 
wystawy w r. 1877, 


! — Złoczów 19. bm. Z początkiem tego mie- 
Biges odbył się w Złoczowie zjazd csłonków Towa- 
rzystwa pedagogicznego Oddsiału złoczowskięgo n- 
świetniony wykładem p. Bolesława Baranowskiego 
ze Lwowa — znakomitym 00 do treści i wygłosze- 
nia. Korespondencje zamieszczane w waszym dzien- 
niku ze Złoczowa w ostatnich czasach zajmywały 
się sprawozdaniem 0 balach i stowarzyszeniu straży 
ogniowej, a dotąd nikt słówkiem nie wspomniał o 
wykładzie. Tłómaczy «%łę to może tem, iż przy- 
padł on właśnie w porę karnawałowych szałów, 
kiedy odczytom i wykładom przypada niestety dru- 


,gorzędna rola w szeregu towarzyskich zajęć. Pan 
: Baranowski- mówił o powieściach Kraszewskiego. 


Ostatniemi cz88y tyle mówiono i pisano w tym przed: 
miocie z powodu jubileuszu -pisarskiego Nestora na- 


„szych powieściopisarzy, iż prelegent nie łatwe miał 


zadanie, wybierając sobie ten temat do omówienia, 


onoóby nąwet przed światłę publiką naszego za- 


ścianka, A jednak wywiązał się s zadania bardzo 
dobrze, W szczupłych ramach 2 godzin dał nam 
krótką ale iskrzącą się od werwy charakterystykę 
ogólną Kraszewskiego jako powieściopisarza, po% 
dniósł zasługi jego na tem poln i przedstawił nam 
bardzo zręcznie ugrupowanie działów powieści Kra- 
szewskiego, mianowicie: (Wielki świat małego mia- 
steczka) ; satyryczno-humorystycznej, bajronistycz= 
nej; (Świat i poeta Powieść bez tytułu); history- 
czny: (Powieści Bolesławity, Zygmuntowskie esasy: 
Qykl, powieść historyczna rozpoczęty Starą baśnię). 
Jakkolwiek nie moglibyśmy zgodzić się na wszyste 
kie zapatrywania prelegenta wypowiedziane przy 
sposobności charaterystyki każdego z tych działów, 
Jednakże przyznać musimy, iż wszystko, co było wy“ 
głoszone, było obmyślane gruntownie ze znawstwom 
przedmiotu i wypowiedziane żywem, jądrnem słewem, 

Dziękując przeto p. Baranowskiema za jego 
trud i pracę, ośmielamy się prosić go, aby na przy- 
szłość nie zapomniał “o Złoczowie i dał się nam 
słyszeć jeszcze przy nadarzonej sposobności. 

Dodaje się w końcu, że wykład ten miał na 
celu pomnożenie fanduszn bursy dla synów nauczy* 
eleli ludowych i urządzony był staraniem Towa- 
rzystwa pedagogicznego Oddziału złoczowskięgo a 
zwłaszcza zacnego jego prezesa p. Bolesława Au- 
gustynowicza, który nie szczędzi ani tradów ani - 
zabiegów tam, gdzie chodzi o dobro pabliczne i 
sprawę oświaty, 


— Czerniowce d. 23. lutego. Dyrekcja To- 
warzystwa polskiego bratniej pomocy w Czerniow: 
cach urządziła z pomocą komitetu, w swych menie 
nia godnych pracach nie ustającego, w lokaln czy 
telni polskiej dnia 22. bm. przedstawienie amator- 
skie komedji Bałąckiego pod tytułem: „Radcy pana 
radey"* na dochód głodem dotkniętych Górno Śzlą- 
zaków. f 

Fubliczność polska zgromadzona licznie w po- 
czuciu wypełnienia obowiązków względem swej gło- 
dem nawiedzonej braci, przyjmowała zasłużenie 
szanownych dyletantów hucznemi oklaskami. 

Opudciliśmy salę rezweseleni, zachowawszy w 
miłej pamięci wybornego pana radcę z jego wy- 
bornymi Badcami: Ewą i Zdzieławem, naiwną, mi- 
lutką Helenę, nazczęśliwioną długą sukienką, nie- 
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imiałym Karolem i rzncającą się w zdradliwa ob- 
jęcia fortuny pocieszną Eufrozynę. 

Ze zd na patrjotyczno - humanitarny cel 
przedstawienia poczuwamy się do miłego obowiąz- 
ku złożyć najserdeczniejsze podziękowanie szano- 
wnaj dyrekcji Towarzystwa pols. brat. pom. wraz 
z komitetem i szanownym dyletantkom i dyletantom. 

— Stanisławów 20. b. m. Na bal urzą- 
dzony 14, t. m. przez tutejszych izraelitów kupiła 
pewna dama należąca do inteligencji, bilet na ga- 
slerję, bilety te niebyły przeznaczone na pewne nū- 
merowane miejsca, więc przyszedłszy już o godzi- 
nie siódmej zajęła wolne siedzenie, Około dzie- 

‘tej godziny zjawia się pan K, K, członek ko- 

setu balowego i żąda w Sposób najniewłaściwszy 
y wspomniana dama ustąpiła z miejsca, ponieważ 
mn ono dla N. N. potrzebne, na skromną Uwagę, 
że to miejsce jest zapłacone posuwa swą niedeli- 
katność do tego stopnia, że chce oddać cenę biletu 
2 zł. z nwagą, „masz pani pieniądze czegoż więcej 
możesz żądać, miejsce mieć muszę.“ 

Dama zdziwiona i obrażona tym sposobem po- 
stępowania ustąpiła, wiedząc dobrze, że nieprzy- 
jemność ta spotkała ją od człowieka niemającego 
potrzebnej ogłady towarzyskiej i fakt ten podany 


do publicznej wiadomości przyjętym będzie w spo- reprezentacja we Lwowie ul. Hetmańska 1. 8.) W 


sób właściwy przez kółka tegoż świata finanso- | 
wego do którego pau K. K. się liczy. 
Jedna z prennmeratek waszego pisma. 


— Poznań 26. lutego. Po wczorajszem przed- 
stawienin w teatrze, gdy p. Modrzejewska wsiadła 
0 powozu, aby. odjechać, młodzież tntejsza w lioz- 
bie kilkndziesięciu, nie mogąc się w inny sposób 
Wywdzięczyć p. Modrzejewskiej i okazać jej swego 
uwielbienia, chciała konie od powozu odprządz i 
odwieźć o swoich siłach do domu. Jednakże, gdy, 
JUŻ konie odprzęgła, policja, reprezentowana przez | 
omisarza i policjanta, zabroniła jej wykonać tego 
Zamiaru. Kilku zaś z owej młodzieży, którzy pro- 
sili policję o pozwolenie spełnienia tego zamiaru — | 
oznajmiła w niegrzeczny podobno sposób, że je! 
$li zaraz się nie oddałą, będą na nieprzyjemności 
narażeni! Z żalem więc młodzież od zamiaru swego 
odstąpić mnsiałuu. 

— Warszawa 26. lutego. Wczoraj i dziś mó- 
wiono na giełdzie o dość znacznem bankrnetwie w 
naszem mieście, a mianowicie o upadłości domn 
Fukierskiego braci T. Pasywa wynoszą do 70 ty- 
sięcy rubli. Bankructwo wynikło skutkiem obszer- 
nych stosunków pomienionej firmy z npadłą w tych 
duiąch fabryką wyrobów bawełnianych w piotrkow- 
skiem, stanowiącą własność p. B. et comp. Pasywa 
tej ostatniej stanowią podobno 500.000 rs. z górą. 


Włodzimierz Spasowicz bawi obecnie w War-| 


szaw ie. i 


— Kapitan Boyton, któremu koło parowca. 
złamało w bliskości Nowego Jorku 3 żebra, umarł 
W tych dniach, jak donosi Krcuts Ztg. 


— Dom urodzin patrjarchy Abrahama. 
Dnia 24. b. m, wybuchł pożar w miasteczku Urfa 
W Chaldei, które w biblii nazywa się Ur i jest 

ejscem urodzenia Abrahama. Dom, w którym się 
Patrjarcha miał urodzić pokazują mieszkańcy i na: 
zywają go „Bast Chalii Allah“ (dom' przyjaciela 
Bożego), Pożar zniszczył przeważną część mieściny, 
ale dom patrjarchy ocalał, dokąd mieszkańcy po- 
znosili ewoje kosztowności pewni, że tej relikwi 
ogleń nie ogarnie. 

— Jeszcze o Hartmanie. Wedlug Figara 
trzyma się mniemany „Hartman* przy przesłucka- 
nin systemu biernego opora. Na wszystkie pytania 
Odpowiada on, że jest to sprawa sądn, przedstawić 
mu wszystkie cwyny, o jakie go obwinia, Nie wy- 
piora się tego, śe jest nikiHstą, stawia jednak za- 
razem pytanie, ażaliby go Francja wydała, gdyby 
należa? do czynnego stronnictwa nikilistycznego, i 
W sprzysiężeniu miał udział. „Wiem ja dobrze, po- 
wiadź on, że byłbym zgnbiony, gdyby mnie wyda- 
Ro; lecz nie możecie mnie wydać, pokąd nie bę- 
dziegje mieli dowodn, żem się dopuścił zbrodni.“ 
Depitowany Talander ze skrajnej lewicy postarał 
się o obrońcę dla niego w osobie Engelhardta, je- 
duego z radyksinych przewódzców w radzie miasta 

Aryża, i wyrobił mu pozwelenie znoszenia się z 

tmanem. Podnoszą także, śe na mocy ustawy Z 
r. 1804 obwiniony cudzoziemiec nie może być dłu- 
żej jak 20 dni przytrzymywany, jeżeli się w ciągu 
tego czasu jego Wina nie wykaże. 


—. Wiśnicz koło Bochni 25. lutego. Za 
staraniem patronu związku stowarzyszeń p. Pającz- 
kowskiego i przy pomocy sekretarza tego związkn 
9. Wicherka, założyliśmy dzisiaj Towarzystwo Za- 

tzkowe z nieograniczoną poręką. Prezesem wy- 
braliśmy p. Teofila Wysockiego. Do dyrekcji we- 
szli pp. W. Kulawski, M. Zdziarski i Hostynek. 
Stowarzyszenie nasze przystąpiło do związkn sto- 
warzyszeń, 

— Straszny poń8r jaki nawiedził niedawno 
stołcczne miasto Japonii, Tokio, według ostatnich 
wiadomości ztamtąd, zniszczył 8.000 domów. Około 
50.000 w pozostało bez przytnłku, w 
największej nędny Dotychczas zdołano wygrze- 
bać z pod GTOZÓW majędwie 30 trupów, a oprócz 
tego morze zaalło 20 zwłok Indzkich, gdyż 
nieszczęśliwi mieszkańcy domów nadbrzeżnych rzu- 
cali się w morse, SŻeDY midó- smierci w płomieniach. 
W przededniu tego wielkiego pożaru, spaliło się 
w Tokio 260 domów w dzielnicy Tnkagawa, Straty 
łą niezmierne i zapewne Nigdy nie będą dokładnie 
obliczone. = 


— Niewynagrodzena 


Protekcją. 
Poszteńskim sądem powiatowym Wytoczyła pewna 


Przed 


"Czarnocka dama proces dwom Predsjępjorcom ro- 


bót miejskich. Zażądała ona, Według Hiriana nie 
mniej jak 24.500 zł. jako A kroki po- 
czynione u rządu, iżby t0070 bar będącym 
przedsiębiorcom zażądaną Od 21 p ke Pół mi. 
liona na 100.000 zł. zniżył. Przy TOZPYAWIO Dowo- 
S RZEMARMEPECTNEZTNYCZ 


jsię do właściwych władz rządowych, tudzież do 


ływała się ta dama na ministrów, sekretarzy i iu- 
nych świadków, sąd jednak odrzncił jej żałoby, a 
to motywując, iżby przypuściwszy nawet istotną 
jej interwencję, to udzielana protekcja do żądania 
nagrody nienprawnia. 


Wiadomości literackie naukowe | artystyczne. 


— Tydzień polski w zeszycie nr. 9. zawiera: 
W kwestji żydowskiej — Dziwne karjery, powieść 
przez Jana Lama (c. d.). — Szkice z literatury 
moskiewskiej, przoz dr. Stellę-Sawickiego. — Da- 
niel Rochat, przez W. Rz. — Klemens Bornta, no- 
wella przez W. Okońskiego. — Korespondencja z 
Petersburga. — Pytanie (z Heinego), wiersz przez 
A. Kraushaara. — Spadek 500-milio-nowy, powieść 
przez Jnliusza Verne'a (c. d.) — Kronika tygodnio- 
wa. — Piśmiennictwo polskie. — Bibliografa pol- 
ska. — Wiadomości zkraju i ze świata. — Roz- 
maitości, — Od redakcji. 


Gospodarstwo przem i handel. 


„Kotwica* (der Anker), Towarzystwo nbez- 
pieczeń na życie i renty we Wiedniu. (Jeneralna 


miesiącu stycznin 1880 r. wydano 423 polic z ka- 
pitałem złr. 601.711 ct. 98. 

W npłynionym miesiącn zebrano 'premij złr. 
180.642 ct. 18 wkładek złr. 159.820 ct. 49. 

W skutek wypadków śmierci wypłacono w ro- 
kn bieżącym złr. 64.485 ct. —, zaś od istnie- 
nia towarzystwa złr. 9,162.878 ct. —. 

Fnndusz gwarancyjny złr. 30,342.287 ct. 6. 


Na posiedzeniu XV. Rady ogólnej w dniu 
24, b. m. odbytem zapadła jednogłośna uchwała, 
aby komitet Towarzystwa gospodarskiego odniósł 


Koła polskiego w Wiedniu, względem powstrzy. 
mania nadnżyć popełnianych przy egzekncjach za 
zaległości podatkowe. 

W dysknajł nad tą sprawą przytaczali pp, de= 
legaci jaskrawe przykłady takich nadużyć, i po- 
dnosili mianowicie, że koszta sekwestracji są czę: 
stokroć daleko większe, aniżeli zaległość ściągnąć 
się mająca, w skntek czego na Indność opodatko- 
wang ogromne spadają ciężary, bez pożytku dla. 
skarbn państwa. Podnoszono również, że w nie- 
których powiatach jest kilku sekwestratorów, a 
każdy z nich stara się o jak największy dochód z 
pornczonych mu egzekucji, podczas gdy dostatecz- 
nem byłoby nstanowić jednego tylko sekwestratora, 
i czynność jego należytej poddać kontroli. 

Aby jednak tego rodzajn nadużyciom zapo- 
biedz, niesbędnem jest podać do wiadomości władz, 
tudzież Koła. polskiego, jak największą ilość do- 
tyczących faktów, dokładnie opisanych i niewątpli- 
wie stwierdzonych. 

Komitet udaje się zatem do wszystkich od- 
działów Towarzystwa z prośbą o jak najrychlejsze 
zebranie dokładnych wiadomości o wspomnianych 
nadużyciach, i nadesłanie takowych komitetowi do 
dnia 20. marca 1880, poczem komitet bez- 
zwłocznia przystąpi do wykonania wspomnionej na 
wstępie uchwały Rady ogólnej. 

Lwów, dnia 26. litego 1880. 

Z komitetn Towarzystwa gospod, galic. 


Szkoła praktyczna chmielarzy. Za sta- 
raniem oddziału Towarzystwa goapodarakiego w Bro- 
dach przyjmnje p. Gruszeeki uczniów do kultury 
chmielu bez żaduej innej opłaty prócz sześ:la złr. 
miesięcznie na wikt dla neznia. 

Pragnąey amieścić ucznia, raczą się zgłosić do 
p. Grnszeckiego pod adresem: Czarne Niwy poczta 
Łopatyn. 

Z oddziałn Tow. gożpodarskiego 
w Brodach 87, lutego 188.. 
Hubicki, 
Lwów dnia 27. lutego. (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej), Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości: 

Pszenica czerwona od 12*— do 19'60 zł., biała 
po 12-— do 12-60 zł., żółta od 11:60 do 12-25zł., je- 
sienna od —— do —*— zł. — Żyto od 9-— do 
9'50 zł, nowa od —— do —— zł. — Jęczmień 
browarowy od 7:50 do 8'— zł, pastewny od 6-75 
do 7:— zł. — Owies od 7:25 de 7:50 zł., no 
od —*— do —— zł. — Groch do gotowania od 
10'— do 1060 zł., pastewny od 7:— do 7:25 zl., 
nowy od —*— do —— gł. — Wyka od 6'25 do 
do 660zł. — Bób od 12*— do 13*— zł. — Kakn. 
rndza stara od 7:50 do 775 zl, nowa od 7— 
do 730 zł. — Rzepak zimowy od 1075 do 11-— 
zł., rzepak letni od 11: — do 11 25 zł. — Lnianka 
od 9:— do 950 zł. — Nasienie lniane od 11 50 
do 12'— zł. Nasienie konopne od —'— do '——— 
zł. — Koniczyna od 40-— do 60— sł. — Kmi- 
nek od 30— do 33— zł, — Anyi od —— go 
39 — zł. — Anyż płaski od 38— do 42:— zl 

Spirytus za 10.000 litrów procent: 

Gotowy ed 39*— do —— zł. 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych 
erzeka poniżej usposobienie, 
Usposobłiena: 
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Stałe. 

Waluta: 
Napoleonder 9.42. 

Wiedeń, d. 12. latego. Na dzisiejszy targ 
przywieziono cieląt 3184, żabitych wieprzów 522, 
zabitych owiec 245, śywych owiec 2457, jagniąt 
1150, żywej nierogacizny galieyjskiej 1829. 

Cielęta płacono 38 do 45 i 54 zł., zabite wie: 
prze 45 do 56 złr., zabite owce 30, 35 do 40 zł., 
żywe owce lekki towar 30 do 48 zł., ciężki dla 
eksportu 36, 45 do 50 złr. za 100 kilo mięsa. 

Jagnięta za parę 6 do 14 zł. 

Galicyjska nierogacizna 84 do 35 i 40 zł, 
węgierska 48 do 50zł. za 100 kilo żywej wagi. 

J. Krzysztofowi W. Amirowicz, K. Schela. 


Rubel 1.24 — 


Wiedeń 26. lutego, PESAF OE RAM 
Powszechny dług pań- C e żem || wpocnaśtaća. (Wed ) pr 
stwa (zs 100 złr.) Sao sr, krad, ntem, t R i 6 gc 
; w banko 5 pre. WaBtzi-WYG. po S02 zy. bem „Mt ZASLAWNA 
Renty anstri w banko 5 pre arpa po io e 4 R (za 100 2l.) 
Ą allow a. Pe Takaka ateretan pe 108 | 098 |ilow | Bodnar. alig, ta: Spr sè 
F 182 E 100 s » D ków. W. % Ya — —. JDT mn 154 BU Gel. Tow. brod. BAC 
“ » p ań « Wa 
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h jakim e ja mog 
y przy cznjności władz i policji, odpowiedział 
jenerał : „Najjaśniejszy Pan A ZLA nam 


wy|i rozwijają się. Ich 


TAlterany fraz. Kar, 1 ostat. wiadomości 


Dzienniki tyrolskie donoszą, że w Meranie 
najęto dla cara zamek Rametz i urządzają go 
na jego przyjęcie. Część służby carskiej już 
przybyła, a car ma wkrótce zawitać pod psen- 
fonimgm hr. Romanowa. Politik uważa to za 

ajkę. 


W sprawie aresztowanego w Paryżu Hart- 
mana podaje Justice: Adwokat Engelhard zniósł 
się jnż osobiście z Hartmnianem, którego właści- 
we nazwisko ma być Majer. Jestto mężczyzna 
w wieku około lat 30, blady, blondyn, średnie- 
go wzrostu, dość: podobny do fotografii Hartma- 
na. To podobieństwo rysów było właśnie przy- 
czyną jego uwięzienia, Adwokat Engeltard, ja- 
ko obrońca uwięzionego zażądał od rządu, aby 
mu dano do przejrzenia akta dostarczone przez 
ambasadę moskiewską. Rząd uczyni prawdopo- 
dobnie zadość jego żądanin. 

Między temi aktami ma się znajdywać me- 
tryka Hartmana, jego świadectwa akademickie 
i złoty zegarek, który w miejsce zapłaty miał 
dać pewnemu mechanikowi petersburgskiemu za 
baterję elektryczną i inne do zamachu potrze- 
bne przyrządy. Według tych dokumentów ma 
ón być synem Niemca i matki prawosławnej, 
urodzony w Petersburgu, lat 36. Uczęszczał do 
uniwersytetu w Moskwie, sposobiąc się na in- 
żyniera cywilnego, aliści w skutek zaburzeń 
studenckich wypgdzono go z uniwersytetu i od- 
dano pod dozór policyj. Na kopercie zegarka 
wyrznięte są litery M. H. 


W petersburgskiej korespondencji National 
Zig. czytamy co następni: „Do jakiego stopnia 
posnwa się już śmiałość nihilistów — przeko-! 
nać się można między innemi i z następującego | 
faktu. Gdy dnma petersburgska (Rada miejska) ; 
wyznaczyła posiedzenie, na którem miano obra- | 
dować nad urządzeniem illaminacji w dniu ju- 
biłenszowym 2. marca, w sali posiedzeń dumy 
znaleziono przylepioną karteczkę, na której nie-' 
znana cęka napisała, iż ojcowie miasta nie po-' 
trzebują sobie łamać głowy nad urządzeniem tej 
ilaminacji, gdyż z innej strony przygotowują już 
taką ilaminację, jakiej świat jeszcze nie widział. 
Być może, iż pogróżka ta ma jedynie na celu' 
zastraszenie publiczności, gdyż w d. 2. marca' 
przedsięwzięte będą środki ostrożności na sze-' 
rokie rozmiary. To jednakże jest rzeczą - zasta- 
nowienia godną i prawie nia do uwierzenia, że! 
spiskowey mogli niespostrzeżeni wchodzić do 
Zimowego pałacu, a może nawet znajdują się w 
nim jeszcze. Gdy car zapytał jenerała Drentel- 

o przyjść do katastro- 


robić rewizji w swoim pałacu,“ — Car po na- 
myśle odrzekł: „Dobrze, a więc pozwalam na 
rewizją, Z wyjątkiem mego pokoju;* Aresztowa- 
nia są liczne, przy czem naturalnie aresztowa- 
ne sẹ osoby, na których ciąży jedynie pozór 
podejrzenia." 


W Paryżu wyszła w tych dniach broszu- 
ra pod tytułe La Bussie, ct la Pologne, napisa- 
na jak się zdaje przez Moskala, a opracowują- 
ca sprawę pojadnauja Polaków z Moskalami. Ten- 
dencje jej poznać można z następującego ustępu: 

„Jeżeli Moskwa — pówiada autor — nie 
wyzyska obecnej chwili, to nigdy nie przyjdzie 
do pojeduania z Polską. Obecne porozumienie 
między Niemcami i Anstro- Węgrami otwiera no- 
wy horyzont dla sprawy polskiej. Prusy czując 
gig silnemi, nie szezędzą żywiołu polskiego, ale 
gniotą go bez miłosierdzia. Inaczej postępuje , 
sobie Anstrja. Prawie federacyjna konstytucja 
tego państwa daje wszystkim jego narodowo- 
ściom nietylko znaczną autonomię administra- 
cyjną, ale i bardzo wielkie swobody polityczne. | 
W porównaniu z swoimi braćmi w Prusiech a. 
szczególnie w Moskwie, zażywają Polacy gali- | 
cyjscy uprzywilejowanego stanowiska. Język ich į 
jest szanowany; w praktykach religijnych nie | 
doznają żadnej przeszkody. Szkoły ich kwitną 

À reprezentanci zasiadają FE] 
radzie korony. Arystokracja ich jest otoczona | 
względami a członkowie rodziny cesarskiej ro-- 
bią w. Galicji skuteczną propagandę dla dynastji | 
Hsosburgskiej. Tak sprawiedliwa polityka musi 
przynieść owoce. Tymeząsem Moskwa nważa 
każdą manifestację na rzecz Polski za zbrodnię, , 
każdy objaw sympatji za słabeść. Cesarz mos-| 
kiewski źle robi, zapominając, że jest, także: 
królem Polski. Połączenie interesów „obydwóch | 
narodów — oto podstawa przyszłej polityki | 
moskiewskiej. Jeżeli Moskwa nie pojedna się z 
Polską, to nie tylko nie usunie zapory odłącza- 


jącej ją od Europy, ale uniemożliwi własny roz- | 


wój konstytucyjny.“ Stryja. Dr. W. Zakrzewski z Boehni. H. Caajkow- 


Wiedeń d. 27. lutego. Minister spraw , 
wewnętrznych przedkłada kredyt dodatkowy 
w kwocie 35:000 złr. na ` cel obliczenia lu- 
dności. — Isbary interpeluje z powodu po- 
stępowania cłowego z nadchodzącym z za- 
granicy potasem; Haale zaś z powodu mnie- 
manych prześladowań protestantów w Qze- 
chach, i zapytuje rząd, czy wie o tych prze- 
śladowaniach i jakie jest jego stanowisko w 
tej sprawie. — Minister handlu, odpowiada 
na interpelację Gudenaua, że budowa Cze- 
sko - morawskiej kolei Transwersalnej już 


na części głównej będzie 72 mil. złr. 
kosztowała , tak że nie znajdzie się 
POZNA. 

R | e] tta 

wr, w. 8, 
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‘schwytano tu Wierę Zazuliczównę w pomie- 


Kolej Kar. Lnd. 261.50 
Kolej Połud. 87.50 
Kolej Elżbiety 190.— 
Weg. Nordostb, 141.50 
Węg. obl. p. w zł. 82.30 
Losy z r. 1864 17475 
Renta węg. 6,/*100.60 


podobno na nią żaden przedsiębiorca pry- 
watny, a gdy i rząd na razie nie może tej 
budowy brać na siebie, więc nie ma innej 
rady, tylko tę lub ową część kolei budować 
jako kolej lokalną przy pomocy rządowej. 
Siegl interpeluje z powodu rozporządzenia 
ministra skarbu do $. 25. ustawy o podatku 
gorzelanym. — W szczegółowej rozprawie 
nad uwolnieniem nowych budowli od podat- 
ku, przyjęto S$. 1.i 2. bez zmiany, — 


Nordbahn 236.25 
Kolej Alföld. 149.50 
Kolej Liw.-czer, 157.— 
Wied. Comunal. 119.40 
Galiz. indemniz. 97.50 
Kolej wiedmiog, 133.50 
A Losy tureckie 18.30 
Bankycrein 155.25 Rosy. rubel pap. 124.75 
Losy węgier. 112.60 Marki niemieckie —.— 
Usposobienie: osłabione. 
Wiedeń d. 27. lutego. 
godzina 10 minut 59 przed południem: 


wszystkie poprawki względem dłuższego ter-| Akcje kredytowe 30850 Anglo-austrjac. 157.60 
minu uwolnienia, zwłaszcza dla budowli re-| Kolei Kar. Lud. 262.50 Kolej Połudn 89,— 
gulacyjnych, odrzucono. Unionsbank 121.90 Napoleondor 9.41 '/ą 


Rosyj. banknoty 1.24*,, - Usposobienie: silne. 
Berlin d. 27. lutego. | 
godzina 5 minut 42 po południn : 


Na konferencji prezesów klubowych Iz- 
by posłów, w której uczestniczyli także Taaf- 


fe i Kriegsau, uchwalono rozprawę budżeto- Rosyjs. bank. 21460 Akcje kredyt. 535.—- 
wą począć dopiero po ferjach wielkanocnych, | Lombardy 153.50 Galicyjskie — = 
któreby trwały od 20. marca do 4. kwie-| Kolei Rumuń. 50.50 "Austr. banku 172 60 


tnia, przedtem zaś wszystkie projekta, z wy- 
jątkiem o taksie wojskowej, załatwić Zwo- 
łanie sejmów zamierzone jest najpóźniej na 
koniec maja a delegacyj wspólnych na je- 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego © 
t Kupuje Sprzedaje 
50/, Listy zastawne oprócz «upo- 


ień nów 100 złr. po 97 — 97 60 
«s 4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
Petersburg d. 27. lutego. Jak słychać, nów 100 złr. po . 89 50 90 25 


€ 
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Lwów, dnia 28. latego 1880. 
szkaniu przyjaciółki, 

Dziennik urzędowy ogłasza odezwę Lo- 
rys - Melikowa do mieszkańców Petersburga, 
zapowiadającą gruntowne środki do stłumie- 
nia licha, spokojowi społecznemu zagrażają- 
cego, w nadziei, że wszyscy uczciwi mie- 
szkańcy mu pomogą, a oraz proszącą, aby 
spokojnie w przyszłość poglądali, i nie da- 
wali się złośliwemi pogłoskami uwodzić. 

Paryż d. 27. lutego. „Temps“ powta- 
rza, iż Niemcy nijak się nie mieszały do 
sprawy Hartmana, i taksamo jak Moskwa, 
polegają na lojalności rządu francuskiego. — 

senacie zbijał Juliusz Simon projekt Fer- 
ryego jako naruszający wolność wyznań i 
sumienia; kraj może zrezygnować z republi- 
ki, jeżeli republika usuwać się będzie od 


Pociągi kwiejuwo. 
Gdsksdza za UWOWR: 
Podług „zegara lwowskiego. 
DO KBAKSGWA: o godzinie 10 min. 60 


rzad półaocą 
pociąg pospieszny; 0 godz. 4 m- Pi rano pociąg 
osobowy, u godz. 6 minut 9 po poładnin pociąg 


mieszany. s 
PODWOŁOCZYSK: z głównego Gworoś: o godz. 6. 
rano, nociąg pospieszry; o godzinie 12 minat 80 
po pobed. pociąg mieszacy; o godz. 10 min. 81 wle- 
GzóT, pociąg MIESZANY. 
PODWOŁOCZYSK : z Podzamcza; o godz. 10 m. 68 
wisozór pociag mieszany; v, gods. 13 mi. 53 w połnd.. 
tio pocięg miĘSZanY. 4 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
Z PODWOŁOCZYSK : pa dworzec w Podsamoza: o ge. 
dzinia 8 min. 18 rayso. pociąg tmięszany. 


dzinia 10 ma,+50 wieczór, pecięg, pospiexzny, 
8 mis. bu rano, pociąg mięczany, o god. 4 m. 
ioładpia, pociąg mięszany. 
Z KRAKOWA : ogodz. B min. 


"ES 


40 rano pociąg pospiow 


c o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg 080 0 

wolności. 11 m. 20 przed AotP pociag mięs Ch 
Berlin d. 27. lutego. Jak się „Post“ z ” popiesag; o godź, Zna nh FARO, pociag moast" 
jaduj ny; -ô m b3 u, poviąg rmięszany. 
dowiaduje na pewne, ks. Hohenlohe na EE F ŚWÓW rka kj”. R 8 pda. 44, pds- 


razie na sześć. miesięcy obejmie urząd se- 
kretarza stanu dla spraw zagranicznych. — 
„Nordd. Allg. Ztg.*, polemizując z „Gazstą| 
Krzyżową“ i „Reichsbote*, jeszcze raz pod- 
nosi politykę pokojową Niemiec i powiada : 
Zwycięztwo tendencyj panslawistycznych by- 
łoby rozluzowaniem Austro-Węgier; a że te- 
mu przeszkodzić polityka niemiecka nakazu- 
je, dowodem jest pochwalenie przez całe 
Niemcy polityki kanclerskiej. Z czci dla 
szlachetnego, pokój miłującego cara Ale- 
ksandra, nie wynika jeszcze, iżby wszystkich 
kierujących moskiewskich mężów stanu za 
przyjaciół Niemiec uważać można. 


wieszór i 
DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 80 rano, pociąg: pos 
ieszny, o godz. 12 main. 10 rano, pociąg migńza: 
„ny, © godz. 11 min. 10 w mocy, iąg mi 
DO STANISŁAWOWA: na Btryj: o inie 6 


=> 


Znizone ceny? 


1880. 


YE teutrgy hr. Skeib a. 
Drid, w sobotę Jnśa 28, lntego 1880 
Występ pani DOWIAKOWSKIEJ, primadonny, 
oraz panów CIESLEWSKIEGO, tenora i CHO- 
DAKOWSKIEGY, barytona opery warszawskiej 


TRAVIATA 
Opera w 4 aktach z mnzyką Józefa Verdi'ego. 
Kapelmistrz p. Jarecki. 

Początek o godzinia 7mej wieczór. 


W niedzielę dnia 29, Intego 1880. 
O godz. 4. po połnd.: 


KUPIEC WENECKI 


Komedja w 4 aktach W. Szekspira, przekład 
Komirowskiego. 


poleca zawsze w świeżym gatunku 


Augnst Schellenberg, 


we Lwowie. 


Dar 


chorobom płuc. 
Najnowsze umiejętne badanie stwierdziły, że 
krew u tuberkulicznygh (snchotników), skrofuli- 


tndzież u rachitycznych nie zawiera w sobie nale- 


O godz. 7. wieezór: 


Dzwony z Corneville 
Opera komiczna w 3 akta:h a 4 odałonach z frane. 
tp. Clairville i Gabet, muzyka R; Planqneta, 
Nowe kostiumy i dekoracje. 


zistych, prócz tego, że n tuberkulicznych, skrofuli- 
cznych i rachitycznych (angielskie choroby) pierw- 


cji życiowej potrzębnych soli fosforowo-wapienno- 
ńealzlstych jest główną przyczyną chorób płuco- 
wych i powyżej wymienionych, powodujący tak 


Tisi 


Przyjechali dnia 28. lutego 1880. 

"OTEL ZORZA: A. hr. Dzieduszycki z Gród- 

ka. M. Ostrowski z Łosłacza. | = 
HOTEL KUBOPUJSKI : 


na sachety i wymienione choroby inme, tylko taki 
środek leczniczy” może gruntowną przynieść pomee, 
który usnwa przyczynę tych chorób, to jest, cho- 
remu organizmowi przysparza brakujących foaforo- 
wo-wapienno-żelazistych soli w odpowiedniej ` de- 
mieszce, w formie dającej się łatwo zasymiłować, 


J. br. Brnnicki ze 
ski r Bóbrki. W. Dąbrowski z Medyki. J. Korwin 
z Jureczkowa. 

HOTEL LANGA: M. Liabschiitz z Oświccima. 
K. Ungar z Wiednia. O. Lenschner z Berna. 

HOTEL KRAKOWSKI: J. Kraus z Sokala. 
J. Ender z Szumlan. F. Rychowski i L. Winogrodz- 
ki z Królestwa. 

HOTEL WARSZAWSKI: St. Wysoczański z 
Laszek. St. Wysoczański z Betyszowa. 
| ao ił aaa I] 


Lwów, z Izby handlowej, 28. lntego. 
I. Akcje za sztukę 
; „> _ (bez kuponu bieżącego), 
Kolej galic. Karola Ludwika . 261 50 264 50 
„_ Liwowsko-Czerniow.-Jaska 156 — 159 — 
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 292 50 296 50 
„ kredyt, galic. po 200 złr. 240 -- 
Il. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego), 
Tow. kred. galic. 5 prot, w. a. . 96 60 97 60 
stó 3 dw Ati 89 70 90 70 
5 „ okres. 


” » » 96 60 97 60 
Banku bypot. galie. 6 pret, 100 50 101 50 
Galic. Zakł, kred. włośc. 6 pret. 100 50 102 50 
IM. Listy dłużne za 100 złr. 


Ogólnego rolnicz. kred, Zakładu 


wdraża zaskorupienie się wapnem gruzów. Wsz yst- 
kie zatem inne środki lecznicze, które nie zawiera- 
ją tych pierwiastków w sobie, co najwięcej tages 
dząco oddziaływają na pojedyncze symptomy cier* 
pienia, nigdy takowych gruntownie i trwale 

nie mogą. Aptekarzowi Herbabny w Wiedniu (zar 
Barmherzigkeit, VII., Kaiserstrasse 90), udało się, 
przedstawić w swoim podfosforowo:wapienno-żela- 
zistym syropie taki środek, w którym fosforowe, 
wapienne i żelaziste sole zawiera, te są w odpo” 
wiedniej formie i ilości, i że zatem tenże odpowia- 
da zapełaie wyżej przytoczonym wymaganiom. Me- 
dyczne znakomitości, i wiele nader zdolnych rem 
rzy, którzy za pomocą tego środka czynili próby 

osiągnęli nader korzystne reznitaty, SŁ, się 
o sknteczności tegoż w następujący sposób: „ ho- 
rzy dostają dobry apetyt (czasem wilczy głód), 
zdrowy sen, świeże wejrzenie. U tuberkolicznych 
łagodzi kaszel, rozpuszcza fegmę, wycięczające po- 
ty nstają, a siły przybywają rychło. Z powodu tzę- 
ściowego tworzenia się osadu wapiennego na Wrzo- 
dach, następuje zasklepienie wrzodów na płucach, 
a tem samem nstają cierpienia. Również działa wy- 


n . 


dl icii i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 —|śrienicie Herbabnego syrop podfosforowo-wapienno- 
a = 5 > Oblig i 2, 100 złr. żelazisty w chronicznych katarach płncowych, na 
Indemnizacyjne galicyjskie + [97 26 98 25 |pafogmienio, niedokrewność, „bładaczkę, sprofały, 
Obligacje komnn. Zakł. kr. wł. 6%, 98 — 100 —|krzywicę i ogólne osłabienie. U dzieci działa wa- 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 99 — 101 — |pienno-żelazisty syrop nadspodzianie skutecznie i 
Losy miasta Krakowa . 20 — 22 —|przewyższa w swej skuteczności tran rybi. (IL. 3—6) 
= „ Stanisławowa  — = —>— Dokładne pouczenie, streszczone 
vV. Monety. w broszurze Dr. Schweizera, dodane jest do każdej 
Dukat holenderski . : 543 5 58 flaszki. Cena 1 zł. 20 c. Należy zawsze Wyraź- 
„ cesarski 8 547 5 57]nie żądać Herbabnego syropu wapienno-żela- 
Napoleondor > + 987 947 |zistego i kupować albo bezpośrednio lub w nastę- 
Półimperjał rosyjski . -. 960 9 72|pujących składach: we Lwowie w apt. pod Srebrn 
Rubel rosyjski srebrny å 155 1 67|Orłem Zygm. Ruckera, ‘i w apt. P Mikolascha w 
1 » papierowy . . 124 1 26|Krakowie w apt. Ernesta Stockmana w Brzeżanach 
100 marek niemieckich , „ 57 60 58 20|w apt. B. Dembińskiego, w Czerniowcach n Golis 
Srebro . i 99 50 100 50 chowskiego, w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynie- 
Kupony w srebrze , 99 25 100 25 |ckiego, w Jarosławin u J. Rohma, w Suczawie u 


N. Karaczewskiego, w Stanisławowie A. Beill, apt., 
w Zółkwi c. k. apteka obwodewa, 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 27. lutego 1880. 
godzina 2. minut 26 popołuniu. 
Losy kerdytowe 178 80 
Anglo-austr. 155 — 


Ważne dla krawców, obacz dzisiejsze 
Węgier. kred. 282.50, ogłoszenie. 
Unionsbank 120.— 


Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski o go" 


1A 


y 
n. b7 rew  - 


ah 


as- 


przezte podniesie odżywianie się i tworzenie krwi 


3 


czuych, cierpiących na bladaczkę, na niedokrewność, 
żytej przymieszki soli fosforowo-wapiennych i żeła- - 


sze te dwa pierwiastki wydzielają się w nadmiarze - 
z moczem, ż6 zatem teu częściowy ubytek do fank- 


szybki ubytek sił. Podług tego widzimy jasno, ża 


Dziś i każdego dnia 


wkawiarni 
pod „węgierską koroną* 


przy ul. Ormiańskiej |. 16., 
` (dawniej Gawalewicza) 


koncert 


wykonany przez 


Wszech Nauk lekarskich 


DE Cumowski Franciszek 


osiadł stale w Błażowie jako le- 
karz miejski. Apteka w miejsou wzo- 
rows, okoliea piękna, górzysta, Z bal- 
sawicznemi lasami; z wiosną podosta- 
tkiem mleka i żętycy, 3 mile od sta- 
cji kolei Rzeszów. 1618 1—3 


loszeni i | Ogłoszenie. | ZK 1 > 
0g © | Ogólnezgromadzenie |} Księgarnia K, Lukaszewicza 


w ai a6 otomio Towarzystwa zaliczkowego i przemysłowego we Lwowie, Halicka 50, poleca: 

członków AKA M > f ; , w SAMBORZE, | Cherbuliez. L'sventure de Ladislaus Bolski. Cena 2 słr. 

ystwa zaliczkowege spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością — odbę- Daudet Les rois sn exl |. .„B</2 

wie rwą ke dzie się w Samborze dnia 14, marca 1880 r. o godzinie 2%, po po- BLO REG o MPR 
5 R ładniu w sali gimnastycznej miejskiej, na które zaprasza się. eziorański jen. Pamiętniki 


dnia 7. marca 1880 r., Na porządku dziennym : Fae akara tanki tomy 


Piąte zwyczajne 


OSCIL 


EER 
3ġ sas 


ORKIESTRĘ DAMSKĄ : > tać w LSK B godzinie (tej z R w sali Rady; 1. Sprawozdanie Dyrekeji z czynności za rok 1879. Grzechy hetmeńskie in 40 z illastracjami 
, Z gor Kruszczowych, WE: zamiar pozostać we Lwo- gminnej m Kołomyi, 2. Załatwienie rachunków za rok 1879 i wydanie dyrokcji absolutorium. Juljnsza Kossaka j . 
pod kierunkiem swego kavelmistrza p. wie przez kilka miesięcy po- a. Hy gazy: m 3. Podział nadwyżki za rok 1879. Lublana 2 tomy , ; 
om daję da, HP AW e LĄ spy ten takiuięów Tikata sa TE 19797A, 4. Wybór dyrekcji (§. 33 stat.) Manteuffel. rec red r 4 Kraszewskiego 
czas udzielać będę lekCy] SPlewu.|67. stat'] 5, Wybór Rady nadzorczej ($. 33 stat.) Orzeszkowa E. Z różnych sfer 2 tom 


Wstep wolny. 


Początek o godzinie w pół do S. wieczor. Meir Ezofowicz, 40, z ilustr. Andriollego 1 


Tissot.” Voyage au pays des tziganes | 


Carlotta Bossi. „2 5rre"ozdsnie Baj pido T 6. Wnioski członków, 


z czynności za rok 1879. 


wu zi uu a 13 
IEEE JED 


NOBO DS RMON GORY M BO Oaoa 


suuus U U g u W 


NAJŚWIEŻSZE NOW 


Z poważan'em 1608 1 3 Teatr Nr. 47. 8. Rozdział zysków, i udzielenie ab- Rachunki wyłożone są do przejrzenia w biórze Towarzystwa. „ La Russie rouge > . 
16141-1 M. Dank. —7Powabna. pańska nade, o,a acsoltorjam dla dyrekcji [g 66. stat.) Sambor d. 26. lutego 1880. 4 : Zacharjasiewicz. Romans p. Michała - : 
„ Pańska nader wygodnie 4 Wybór 3 członków do Rady zawia- Sekretarz Przewcdniczący Rady nadzorczej. Zoila. Nana À a PT 10, 
E |urządzona dowczej w miejsce wylosowanych [$. 34. B.] Ksawery Neuman Ludwik Balicki. Księgarnia zaojatrzona w wybór dzieł wszelakiej treści» Zamówienia 
zaj e 5. Wnioski pojedyńczych cutonków, k załatwia edwrotną pocztą, nie licząc sobie nie za opakowanie, 1574 2—? 
PREI > E T Książeczka udziałowa służy jako legi- h K To AO 
[I N POST (I © a || a tymacja do RE na malg e Prezes Rady Nadzorczej 
B MAZ UR - etu potizebną jos istnie- ; H è = 
d A a Rz. jących członków [$.52. tat] | polki rolniczej w Tarnopolu Zawiadomienie. 
Masło Bryndza składająca się z 6 pokoji mieszkalnych Rachunki i bilans za rok 1879 mnogą zaprasza członków tejże na roczne 
p wała 2 przynależytościami, ze stajnią, studnią byé na Ę dni Pod, walnem zayomadzoi - AP) pod any, posiadający wieko pracownie od lat kilku. w więk- 
0 a w j wg-|1eM w biurze dyrekcji przeg'ądnięt: i i > azo) części wyrabiał obuwie wszelkiego rodzaju, dla magazynu WP. hraci + 
k OWiua md ai akg, PO nia „| podniesione. 1522 1—1 a ne 2 roma zene Steif przy nl Karola Ludwika we Lwowie. powiększywszy obecnie i 
Sledzie wędzone, marynowa- k P 3 i przy | JĄ orici Rada zawiadoweza paestynfi eroja i Bryk s ge ajad wszelkiego 
SeNi LE ki iasta Zaleszczyk, w okolicy Proze: h PE faia P „| rodzeja na własną rękę, podaje niniejszem dò publicznej wiadomości. że z f 
wane, e D i szkockie romantyczuej, jest do wydzierżawienia. i aapa ara margs dnia 15. marca 1880 0 godzinie 11. przed południem w sali dniem dzisiejszym zaprzestał odstawiać wyroby swe do magazynu WP. | 
—— NY M Dzierżawcy, miłującomu naturę i spokój, ; Rady powiatomej w Tarnopolu odbyć się mające. wyż M ARNE m0. 08: a kk mł a pod a 
J Padewski zalecić można także „kąpiele w Dnie- r A Przeđmiot obrad Gr telne. po conan Hijpeitntenniol esib tolto. wyweląwślić: az San i 
a strze i tanie utrzymanie, Bliźsze s2°ze= | [|| d W 1, Odczytanie protokołu z ostatniegogzebrania. We Lwowie dola 21. lutego 1880. i 
we Lwowie, Rynek T TW góły u właściciela Salomona S. Koffler,j , > 2. Sprawozdanie dyrekcji za r. 1879. BiAKTIuESIGtI 3 Srpwie megklet z L U 
Zamówienia x prowincji odwro. |J| Zaleszczykach. |_| __ 166 1-8 | w złocie daremnie!! pon e RS Baotki: hamburskie x pod w "podekzwami obkiadane kspkówi 6 zł. 60 ot | 
tnie nie licząc opakowanie. Paari) amot: : zzz W Każdy Lupujący, który kupi niżej wymie- , € enie lyrekcji sbsolutorjum. Buelki francuskie szyte z gumę jedwabną pojedyńcze 6 zł. 
sza" WA zp” — mezem W pA aione przedmioty, otrzyma daremnie los 5. Rozdział zysków. Półbnciki ze skóry francuskiej lnb innej szyte, pojedyncze 6. zł. 
E a ne oryg. loterji srebrnej dla ubogich miasta 6. Wybór członków do komisji stałej dla spraw rolniczych. | Reiki ze skóry hamburskiej lub też. cielęcej kołkowane z gumą 6 zł i 
dla sprzedających maszyny do szycia. |] Wiednio, z B, s ygranemi, które Jego ces 7. Wnioski Rady nadzorczej i dyrekcji. e p ae z DT 
AVIS. Najtańsze i najlepsze źródło do JJ Mość Auatrji i Węgier darował. Ke Tarnopol d. 28. lutego 1680 Obuwie dam:kie: 
kupna części składowych do masyn los może arobić dwie wygrane. o . go 1500. I Mochnacki (4 Buciki pronelowe w najlep. gatunka z zumą jedw. na korkach frencus. 5 sł. R 
Une trés ancienne Maison de Vins ajfij do szycia, czółenek, igieł, pasków i JĄ|wrotna sposobność nabycia dobrych £ ta- gnacy Mochnachw. IX Bneikl pronelowe z gumą. jedwabuą korki zwyczajne 4 zł. 80 at. r, 
Bordeaux TSuconrsales en Bourgogne s prow Dag pęt WAL syste- t, So 5 drugiej m. dająca = f pt Piet put gi kane PAMIÓRIE BT aD kar TR rł. 6.50 1 
i m: ienia 2 wygr F b b - RĘKE 
en panpana) pien agpo Pya mao m R w s jag” * sA 1 000 : a nie óiby Eoi, Y owasrzysłtwo Bugi franggskiej AC A z jedwabną podszewką zapinane s boku, korki 
E . a się z zamówieniem rancuszie sz,te 7 zł. 


Góneral pour Ia Galicie nn Xon || wieden, VIL, Sigundsgaste Nr. 6. | jegę mały. spieszyć, 


niki hurtownej Si 
tlou + ès srantaranse. Forire franco Wi Instrowane [cen vne g 1! Neweść din panów !! 
on t às ava nse. sprzedaży na żądanie hesptntaje LH 50 as. zabawnych 4 et DnA Wbjesnych 


gler a Breslau. 1071 1—4 i JE = , obrazków. 


| Buciki rozmaitego gatunku czyli luksusowe po najmujarkowańszych cenach. 
Baciki dziecinne damskie ze skóry francuskiej x |edwabną podszewką do 
0 


zapinania z boku od lat 4 do lat 10 8 zł. 5Ó ct. - 
Dla panienek bmciki ze skóry francuskiej z jedwabna podszewką do zapi- 


Wzajemnego Kredytu 


4 A 
: 3 aa, Tylko dia panów ani EM od lat 10 i wyżej 4 zł. 1 g 
- l l |; prowincji nsknto teszui sianiem JJ 
l9 STA Sarg TAMAR ma Ar > oon aaae Pw beze aai W Krakowie bueika używanego na wiarę A mółm za anordan 2a pi danieni namern na 
) Sag Š TWŁRÓZANIOM, Hemo- | piękn dobrzą idący, plastycznie oroc, podeszwie się znaj iującego. „ 
È Bo INDIEN ; s „| pieany, AC; ne P 5 1 + e Ręcząc za rzetelne vykonanie poleconych mi zamówień oraz sa do $ 
E 4 rośdom M 3 ny zegarek, z długim łańcuszkiem, na m-'podaje do wiad ści że od l. marca r. b K j | 
EE] s] Grillon 7! przyjemny środek |nutę regulowany, z 2 letnią pisemną gwa- p ) 1aGOMOSĆI, . + D.IĘ broć towaru w mojej pracowni wy avianaga polecam się łaskawym wsględom [| 
0 D g7 ŚŚ R E E |Grammont, jo dla pak y Ti pz ranoją, że dobrze idaig, Sanka za zalicze- eskontuje weksle swych ezłonków po 7pret Antoni Markewski, ul. Sobieskiego, l 12, Lwów. 
KŚ FAB, orn i P. (a pd W Sta- ENOTA | + + . syze +4: , Dnia 7. marca 1880 o godzinie 4tej po południu odbędzie się w sali Rady 
lońsk ; $ T łaa i P. Mikolascha W Sa) o p SENSACIAN, n tak w Krakowie jako i w Filji lwowskiej. powiatowej w Radka ` l 
ć 3 2 zæ Nie potrzeb: ałek więcej !! i ' 1 
kolońska PATI E ET A Paena we| Kraków d. 28. lutego 1880 r. Walne zebranie Towarz. zaliczkowego 
ont ta d pega 2 Ar rg WY a Mme a a nlia IskTĄ, maie :TZEBIW o eBZ e, æ P dek dzi * , 
J prn 3S H B P <> ad 1 ramo, jeżeli się Pk p 1) Sprawozdanie dyrekcji SN Ret w roku: 1879. 2) Udzielenie 
Nr. 4411. pes E A Š 5 000 poka EM MBA > p wą EL dyrekcji absolutorjam za prowadzenie rachunków w r. 1879. 8) Rozdział rysku z r. 
„baj e pysznych toalet domowych Sztuka za zaliczeniem 80 ct. Ważne 1879. 4) Wybór dwóch ozłonków do Rady zawiadowczej w miejsce wyłosowanych. 


5) Wybór trzech członków komisji skontrującej z Walnego zebrania na rok 1880. 
W Rudkach, dnia 11. lutego 1880. 


Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego w Rudkach, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną porękę 
Henryk Janko, Pomianowski Izydor 
prr zes. zastępca sekretarza. 


CARLKUHN GC” 


we Wiedniu, sklad: Stephansplatż Nr. 6. 
Przestroga. 


Mamy zaszczyt niniejszen pddownie donieść, 
że w cela ochronienia P. T. publiczności od tak czę- 
„to pojawiającego się towaru podrobionego, postaro- 
wiliśmy, każde nasze pudełko“ piór. stalowych, tal 
wewnątes, jakoteż ewnątrz na :etykiecis, opatrywać 
marką ochronną i znakiem firmy, i upraszamy, ażeby 

te pudełka, gdzia tych znaków niema, uważuno. 


jako fabrykat od nas nfe pochodzący. 
baclkakriQ K72 1-4 


11! Jeszeze tn nie bywało!! 
Kompletny garnitur dla kurzaczy, składa- 
jący Bię z wielkiej fajki piankowej, okutej 
w srebro chińskie, z dłagim cybuchem z! 
badeńskiej wiśni, 3 wyrzynanych cygarni- 
czek piankowych, z figurami mitologi:zne- 
mi, 10 książeczek papierosów i 10 sztuk 
cygarniczek z suchego materjału. Cały! 

garnitur tylko 1 złr. BO ct. 

Do nabycia: 

Wiener Novitäten-Magazin 
1180 Wien, II. Kaiserjosefstrasse 32. 


p SSE e 
Najwyższym obowiąz- 
kiem c:] wieka jest, 
utrzymanie swego cie- 
lesnego i umysłowego 
zdrowia. 
Pomoe dla . 
cierpiących na piersi 

i wychudnienie. 


HOFFA 


Piwo zdrowia 
z ekstraktu stodowego 


5lkroć przez najwyższe stro- 
ny odszczególnione. 


Czekolada słodowa 
i cukierki słodowe. | 


sporządzonych z bardzo dobrej materji, 
odpowiednich dla każdej dystyngowa- 
nej pani. Taka toaleta kosztuje tylko 
zł. 8.75 w eleganckim kartonie. 


6.000 pięknych adamaszk. 
nakryć stołowych, 


prawdziwie nicianych. Taki garnitur, 

składający się z obrusa, 12 sztuk do» 

brych wielkich serwet, kosztuje tylko 
złr. 2.50. 


Do nabycia za zaliczeniem 
Erstes Wiener 


Comissions - Geschäft 
we Wiednin, II. a e p" 82. 


asienie 


buraków 

pastewnych żółtych Oberndorf- 

skich jest w skarbie Tłumacz pog 

36 ct. za kilo do sprzedania. 
1585 4 12 


í 


Doświadczony srodek 
przeciw nagniotkom 


Dla cierpiących na pośćciec! 


Lekarskie pismo uznania 


z e. k. szpitala wojskowege 12 na Josefstadt 
o wybornej skuteczności przez 


aptekarza JUL. HERBABNY we Wiedniu 


g ziół leczących Alp sporządzonego eieryczno-alkalicenego ekstraktu 
roślinnego 


Poszukuje się 
dzierzawy folwarku 


od 4C0 do 600 morgów z domem miesz- 
kalnym i bndynkami odpowiedniemi do 
ebjęcia z wiosną b. r.— Łaskawe zawiado- 
mienia wraz z opisem i m1 dzie- 
rzawy uprasza się przesłać na ręce p. 
Jozefa Birkle, ję Rynek 1. 40. 

1 1—4 


©. k. szpital wojskowy mr. 12. na Josefstadi. 

Do pana Jul. Herbabny, aptekarza we Wiednia. A 

Mam zaszczyt pann donieść, , że przysłany *tutejszemu szpitalowi woj- 
skówemu „Neuroxylin* według zdania panów oddziałowych lekarzy star- 
szych, używano ten Środek w wielu wypadkach na reumatysm w muszkułach 
| í stawach g dobrym skutkiem, w jednym zaś wypadku osiągnięto” wlasnie 
madgpodsiewaną skuteczność, o której panu m 
'Pewicn z poborem płacy urlopowany c. k. kapitan (którego nazwisko 

w danym razie może hyć wymienione) przyszedł -w listopadzie r. b. w tak 
podupadłym stanie Że nie mógł ostać się na nogach, t sam kilka zrobić 
kroków. Ciefpienie to (częściowe mnaraliżówanie spodnich członków) trwało 
dłużej jak rok, i ma wyleczenie używano rozmaitych kuracji i kąpieli, Od 
blisko 6 tygodni apliknjemy qodziennie po dwa razy, rane i wieczór wcieranie 
za pomocą „Neuroxylinmn* wzdłuż grzbietn pacierzowego aż do podeszew, 
połączone co drugi dzień z ciepłami kąpialami i szczełnem zawijaniem nóg. 
Juś po kilku wcieramiach znikły dawne, bole sprawiające drgania, bole sta- $ 
wały się mniejsze i rzadsze, czucie, które prawie zamarło, polepszyło się MEH] sopisuach medycznyćk Jakoteż pisemne uzzęnia vd prywatnych, f 
snaczmie, tak samo i odżywianie, a pan kupitan może terag przy pomocy BAR reon kapaułki dziogolowe naleły zażywać codziennie 1-2 rasy po 8-—3 ostuki 
laski odbywać ao krótkie przechadzki, i ER) to pewne PEC, że Big segere pa SĘ pay E ara 0 ię apa a ret idą ed 087 "m 

owoli, t. j. em ciągłem uż! iu pańskiego „Nenroxylinuć przyj- f , S 
Tai do dawiejo Akin oniew. i przystani zzitalowi iaseczki w kilka i BERGERA ' PASTYLKI. DZIEGCIOWE. TAE | 
dniach wypotrzebowane, pozwalam sobie prowióć o dalszą przesyłkę tego D łaczą w sabie własności fiegmę rozpuszczająca í lac o łagodzące Begulaty © j 
miła ale kasiina, Ne dwie nie osaisia ladnych. R. m e ein A pędy, jakie posinda dsiegiaś + od kiika Int snajdnją "powszechna asnania jako 
uczuć, a działa stanowczo jako środek ożywósy. wsmacniag by i uspakajający yboray rodak lecracy przeciw 


) Ą j kaszlowi i jako kuracja pa prz Tiye cierpieniach zapalnych opłucnej i 
na system nerwowy, dedając, że powyższy wypadek podam 0 publicznej wia- MẸ świadotw i umiejętne saai o Bergera pastylkach dziogoiowych są prawie katdzażń 
domośe s 

Jozefstadt, 18. grudnia 1878. 


ET 


c O PSC S. OER a TYNPA pa 1 EOT EJ a '. 
; 4 A 3 à 
BERGERA KAPSUŁKI DZIEGCIOWE,: 
ściejszy dziegiec medycynalny w kapswłkąch Łelatynowych, zawszó najdokładniej © 
= ciele RAA się Aet wzrastającą wsiętością jako niezawodny średek jecznio 
rzeciw astmie, katarewji opłucnej i płucowema i jako istotny środck tape” 
ący słabości tuberkuliesne i suchoty, Ą Z e 
i Hkuteczneść leczniczą dsiegeiu w kapaułkáck lub w formie 'piigmiok potwierasik w 
nowszym czasie profesor Bóciam w Lipsku a snakomisi aczęni franquscy «kwalą go oń 
wielo lat. O wybernaj akoteernošei Bergera kapsułek driegciowych, umiessosanyoh w oza- 
yć 4 


Odszczególniona dwoma medalami zasługi 


== WMagnolina = 


jest wynikiem długoletnich badań i doświadczeń i przekonawszy się o jej 
zaakomitej dobroci, polecam ją z tem przeświadczeniem, że jako Środek 
da i upiększający płeć, niema sobie równego. Skóra sucha, szorst- 
ka i zgru fała, od wpływem Magmoliny staje się miękką, przejrzystą 
i delikatną. Naskórek wygładza się, pory i zmarszczki na twarzy zupełnie 

i Magnolina nsuwa czerwoność nosa, a trądniki, liszaje i pryszcze 
po kilkakrotnem użyciu tego znakomitego środka zupełnie ustępnją. 


Cena flakonika 1 zir. 50 ct. 
J. Ihnatowicz, 


magister farmacji i chemik sądowy. 
Lwów, ul. Kepernika I. 3. 


== m m mj 
„Francuski magazyn specjalności we Wiedniu, 


Kfrntbnetetrasze 8 w pódwórzu wysyła pod dyskrecją hurtownie i detailicznie po 
1 zł. bet. za tuzin, najpewniejsze i najlepsze prezerwatywy z kancznkn i 
pęcherza ryhbiego - zawsze najnowsze z pierwszej fabryki paryzkiej 1090 


| pierwszejstadzykkiparyzkiej.+, (1 SLE 
ABRZAROBREGAU 055300880/08001 6 BOSA ©© ©0600 


Wiedeńska loterja srebrna, 

wś korzyść stowarzyszenia dobroczynności pań, z trzema wyprawa- © 3 
md dlubnemi. jako główne wygrane i 500 wniejszemi wyzranemi, 2 Í 
tyiko przedmioty se srebra., 100 zegarków ankrowych i cylindrów itd. ; 
i Pierwsza wyprawa ślubna składa się x 166 przedmiotów, nzupełnio- 
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organów oddachewych., zaflegmianiu, ekrypoe 
uc. Mnoga iloń 
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Do c.k. dostawcy nadwornego .pra- 
wie wszystkich europejskich udziełnych 
| książąt pana Jana Hoffa, e. k. radcy, $ 
posiadacza złotego krzyża zasługi z ko- |] 
roną, kawalera wysokich pruskich i 
| niemiecki. h orderów, we Wiedmiu. fa 
bryła: Gr benhof Nr. 2. skład fa- 
bryczny Graben, Brdenerstrasse Nr. 8. 
| Najwyższym obowiązkiem człowieka 
M jest, pielęgnowanie swego cielesuego i 


u Ra 


pinlo a gile Osat pastki biazzake] wras a propisan atsa Gel TIRE ge 
Dr Fryd: Dackelmam, | Pradis Eii K apteki w monarchis austr. węg. utraymują oba ta 
o. k. starszy lekarz sztabowy, kierujący w sąpitala wojskowym nr. 13. SSJĄ 27 riegan skład wysyłkowy przes api. G. Heli w Opaw 
Cena: Flakon (zielono opakowany) 1 Btr.. mocniejszy gatunek (różowo austr- Szk LB | | AB: 
WRA e E a drowingi. 9 Bas. ziepać Biowescióa” ADO don © Brand E Laa 1 artaspan, w DeO 
, Główny skład wysyłkowy dla prowincji: Edea, Naklik, w Kacizowie Kojitowaki w Bnina wania. P Macura aayain Atana. 
a 3 i ; ; 
we Wiedniu, apteka „zum Barmherzigkeit“ JH Soror Troost Ziastech Galla W Ozzonieweadk + ilaa, wow S 
J. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 90. skieg. | 
Takowy nabyć można we Lwowie w aptece pod „Srobraym e. F RE: 
Zygm. Ruckera i w apt.. Piotra Mikolasza, w Krakewie w aps: Sr J 13 u: Fa 
Stockmara, w Brzeżanach w apt. B. Dombińgkiego, w Ozeruiowcach u J ulj usSszaA i; 
Golichowskiego, w Drohobyczu w apt, L. Dobrsyńskiego, w Jarosławin 


MSchauzmnanna. | 


Dotąd nie pria 
szona w twej, ska- 
|"tecaności, * dziółają - 


ayoh darami cesarza. : nafa w ko zdrowia. Naj waza jo u”J. Rohma, w Suczawie u N. Karaczewskiego. 1048IT 1-5 e; eja 
l Da f temu srodkami są wyroby słodowe o. i : i 
LOS po 5O ct. 4 dostawcy nadwornego Jana Hoffa w (7 masowa er zj 


wysyła tylko za madesłaniem gotówki i 25 ot. na frankowanie, listę 
digawa 


za 6 zł. 11 zstuk losów). kancelarja Towarzystwa I, A Borlinie, najpierwszej i nalstarszej c. 


k. nadwormej fabryki preparatów sło 


sse 4, we W w. Przy zamówieniu najmniej 5 lo- a dowych Jana Hoffa, dostawcy nańłWor Lie oe.. 
J nogo prawie wszystkich _udzielnych , 3 


edni 
sów edpada opłata za frankowanie i listę ciągnienia. 217 2—12 i szomaśę 
aa0000000030000000000100000000 000600008 | krigat ouropcjakich, we Wiedniu, I e ZI CERA fw >. odżywienie y 
A Graben, Bräunerstrasse Nr. 8, albowiem OO wte JA * ienie Or- 
Fatentowany aparat, za pomocą którego można rozmno- $ więcej jak pięć tysięcy lekarzy i kilka A p ‘eżeli NE, ae 1 wamocniemie ; 
żyć z oryginału, broszur, rysunków , portretów, nut ‘Š tysięcy konsnmentów stwierdzają dobre i i izmu. Przy dwarazowem użyciu dzientieśh przóz dłaŹszy czas, działa jako środek 
„ muzycznych it. p. w przeciąga 15 minut 80 do 100 ps Tiki lecznicze «w swych podziękowa- yetyczny w wielu i uporczywych słabościach, jako to: na słabe trawienie, przeciw 
kopij na suchej drodze. Kopie i wzory wysyłają się bez- É nisch, Np.: Pański a Sło owy, Z z 


| A tychiitasti Poszukoje! o Ą A: MoT ła i „boków, tudzież o miarę bioder ga y waw wo A Tap PARKI kro” ci jen aa EA 
anco, na pisemne za ia owiadamy natychmiast. " | powodu swyc ogoczynnych 5 ouiżej podaję wyciąg mego ob: $ x moroidalnym wszelkiego rodzaju, zołzom, wólu aczce, żółtaczce, Chroni 
laen ta SĘ arek ER, rg P y naty [ecaniczych byta ad YE Śiofoby J podaję g mego obfitego składu bandaży rnpiurowych: ym £ , , , , A 


Pojedyncze, bez sprężyn, zwyczajne szt. 2 złr, podwójne złr. 4!/, do 5; 


wienia po- 
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lub prawego boku, czy wielka, Średnia lub mała, 1 


wyrzutom naskórnym, perjodycznemu bolu głowy, robakom i kamieniowi. zaflegmie» 


i » częstokroć l , tak dalece, Że ę i i ii Ì i j, odda 
JÓZEF LEWITUS, we Wiedniu I, Babenbergerstrasse, i A życzę sobie ułyć takowy dla mojej że- | 4 o wi Zh do $ złe; podwójne złe. 4, do 5; hi śl iobze e hi i a A CY picia wody, zagoi nak Eria, 
ORZECZENIE „Nowej Pressyć z d. 18. grudnia 187%.: Hektograf p. Józefa É ny, która długi csas cierpi na ból gło- „ lepsze ae i e le Ep uR paea Do nabycia u fabrykanta i właściciela landszaftowej aptaki w Stockerau, tu- 
Lewitns we Wiedniu, Eabenbergerstrasse Nr. 9, który w krótkim czasie zaje mó wy i w piersiach. 1177 1—9 z do postawienia BALA aly KRETY ti awójne złr. 6 dzież w aptekach we Lwowie n Z. Buckera i J. Boisera, w Drohobyczu L. Dobrzy- 
bla wstąp w Całym diecie o Kałek IEA A ADA się pomisżanie z A e » pokryte glace, lub niecbszyte, do postewiania Pellote, se śrubka. pieski, w Stanistawowie A. Bailli, w Przemyślu J. Maszowski, w Rzeszowie u Schai- 
można zmyć zimne wodą, w skutek czego szybciej odbywa się p Przestroga! Należy żądać tylko | mi 4 zł., podwójne złr. 7. ttera & Co. w Tarnopolu F. Jamrógiewice. 


Cena pudełka 75 ct. Wysyłka najmniej dwóch pudełek sa zaliczeniem. 


Także wyrabia p. Lewitus dla bektografn czarny atrament de rozmna* rawdziwych Jana Hoffa fabrykatów Jat p : A 

żamimykioy si przydaje mieno icie de odciskania pism dla R ew, słodowyo à cratera ch prz e- 3 z angielskie niewidome «© r° nei kn e aas k u 
0 . p. — sE L | handlow ech, 

26605560666560600010006660606500600000 © | zanujastoewoę, marka, ochronną [yor: | NOWO ulepszone bandaże rupturowe bez sprężyn. 


z ret wynalazcy]. Wyrobom nieprawdzi- andaże te badane przez plerwsze znakomi- 
$ Handel hurtowny SĘ Krakdja pierwiastki ziół leczni- LAST, BRUCHBÄNDp E A y í AEP | Tri 
8 a ODZEW, R SA 
R. von MAITE w Trjeście, A onne FEDER TA 


Ważne dla panów 


Krawców! | 


Skład fabryczny towarów suklennych i wełnianych 


| 
we cukierki słodowe opakowane są tylko uie czuje najmniejszych bolów. ale Onhe- 
wstrzymuje rnpturę jednostajnie. Te w niekt- 
rych wypadkach leczą nawet ruptorg? 


Cena sztuki pojedynczej 6 do 8 złr. 


czych i należyty sposób przyrządzania, rządzane z guwii i mogą być w wzi ú przy wy- 
jaki posiadają Jana Hoja fabrykaty, tężajądaj eai przy ohodzenia, jakoteż w Roty 
dostareza bezpośrednio importowaną HK A W JĘ w najprzedniejszych 
gatunkach, a to; 


Prawdziwa Jade D pako raddi podczas spania noszone, przyczem dotyczący nie- 
w miebiezki papier. 
e Perl Ceylon, najlep. brunatna sł. 2,10|Menado, brunatna. doskonała 


Niżej 3 zł. nic nię nie WYSyła. 
We Lwowie do zbycia w apt. J. 


„14 dwójnej 9 do 11 zł 
) : keras w handlu K » podwójnej 9 do 11 złr. ; aj 
TYT DOTA ECON Kia 7 ag owy tong Za Ag AE | gaje] NACHOD -& GOLDSOHMIED, 
bz 5 d E u Wapi f ycają BIĄ ny zie nie można nos andaża ze sprężyn 0 + 
e Nafiy, s Pusia gd 1.30 Feria koje = Tok A 1.46 E AAN łą." Jamrogiewioss; Pa akte wstrzykuwek klystyrowych i mięjcznych, poduszek napełnianych pow. otrzem, we Wi ean yu; Stadt , Landskrongasse Nr. 8. 
wybrana, prze: akta "1 e, pyszna bez posmo 1608 2 3.80 czu Ludwik Dobrzyniecki; W wkładek do łózek, torebek, pasków, bandałów dla kobiet, nocników, pończoch z gni sprzedaje wszystkie gatunki krajowych i zagranicznych towarów 
Cuba, pyszna, gruboniar ae |E Sucatin E. Böhn; w Kołomyi u 8. L. p73 żyły kurozowe, prezerwatyw, tudzież wszelkich chirorglcznych towarów z gami. sakiennych i wełnianych detailicznie po cenach hurtownych. 
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' Wssystkie te ceny rozumieć naleły sa'kilo, a opłatą cła i poczty, 

w pakietach pocztowych pu 4*/, kile, rreczywintej wagi za pobra- 
niet. Pray większym kupnie z ods awą kolojną odpowiedni opust 5 en. 
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NEPESNYTE Doa WIERA TERS H o a E 
Wydawcy i włańcieśeie J. Dobrzański i K. Groman:- 


ozu u R. Jaka- 


Wysyłki rychie za pebraniem. 1083 1—12 Wzory na żądanie bezpłatnie. Zamówienia towarów załatwieją 
ilipek. w Prze- 


J.6. ZIEGER, Bandagen-Fabrikant |, ii sę rychło sa pobraniem. 
we Wiedniu, I. Trattnerhof, Bazar. | 2 i 


Odpowiedzialny redaktor J. Do i korla, 
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w. Pirni 


Erais b: EC AETA aa T ZOOZEEREEM E ZOK poz rd > ; aya rn i: ME 
brzański, z sari „Gazety Ńarodowej” pod zarząfjem Ą. 


